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Głęboka powaga cechowała mowę Na­
czelnika państwa, wygłoszoną w  uroczj - 
stość niedzielną, podczas w ieczornego przy­
jęcia w Grand Hotelu. Ody do wodzów i po­
lityków , mężów nauki i publicystów padały 

twarde słowa żołnierskie, pozbawione efek­
tów retorycznych, lecz właśnie dlatego 
chwytające za serce bezwzględną szczero­
ścią i prostotą, na obliczach zebranych w i­
dzieć się dało głębokie słów tych wrażenie. 
Boć to, co Naczelnik mówił, to nie były 
zdawkowe słowa podzięki za toast na cześć 
jego wzniesiony, lecz istotne wyznanie wia­
ry. które nie wysnuł z żadnego dogmatu, 
lecz do którego doszedł ciernistą drogą 

własnych przeżyć.
T o  też mowa jego obfitowała w tyie przoj 

rzystych aluzyi, poruszała tyle doniosłych 
momentów, tkwiących w niedawnej jeszcze 
przeszłości, że w słowach jęgo streszczała 
się juk gdyby historya m in ion ych  dn i woi- 
nej już R z e c z y p o s p o lite j,  że słowa te bizmia- 
ły, jak jedna, wielka przestroga.

W  uroczystość Zjednoczenia wojsk pol­

skich tematem jego przemówienia było prze- 
dowszystikiem wojsko. Czyż mówił o obo­
wiązkach żołnierza w  polu, w obec wroga ? 
"bynajmniej! O tern żołnierzowi polskiemu, 
którego naezelńyin wodzem jest Piłsudski, 
mówić n e  trzeba. Poruszył natomiast Na­
czelnik zagadnienie, którego imię: „w ojsko 
a polityka14 i któro bywa przedmiotem tak 
wielu bolesnych nadużyć. Czyż bowiem da­
wne tw kiedy operetkowy rząd „re ­
publiki lubelskiej14 —  w chwSi, gd y  W ar­
szawą rządziła jeszcze pięść prtłwka, gd y  
wrieta lwowskie każdy karabin gołe,ni zdo 
bywać musiały pięściami —  rozbrajał zoł- 

•lsjdch przy pomocy garstki odda­
nych sobro t l t ó  tam* mj-yta i. ich
do łamania pępr£S€tnJo łnfcez l ic h  złwż&nćj 
^w ys ięg i?  Lub k iedy wysłannik tej „repu­
bliki", p. Moraczewski, zjechawszy do Kra­
kowa, zażądał od brygadyera Po ji oddania 
Bzabb' do dyspozycyi „rządu chłopów i robo­
tników44, a spotka wszy się z jego  odmową, 
wezwał oficerów do aresztowania brygadye­
ra'? I to wszystko w imię „o jczyzn y44! Albo 
też w niespełna trzy miesiące później, gdy 
garstka szalonych niecierpbwców warszaw­
skich. opętawszy kilku oficerów , zaiusce- 
aizownht w  W arszawie znany gam ach  

Stanu44!
Naczelnik, jako żołnierz z krwi i kości, 

Jako wódz naczelny wojsk i wódz narodu, 
jako człowiek, który na to wszystko patrzał 
i nad tern bolał, rozstrzyga hen problem tak, 
Jak go rozstrzygnąć m u sP k ^ d y  prawy oby­
watel kraju, każdy prawy żołnierz. Słowa 
-„służba o jczyźn ie44 lub „narodow i44 są poję­
ciami. pozwalającemi na subjektywne bib 

Indywidualne pojmowanie samej służby. 
„M ówię więc prosto: żołnierz służy rządowi, 
przez naród ustanowionemu. T o  jest jego  
obowiązek44. Żołnierzowi „nie wolno w p ły­
wać nawet na tworzenie się rządu, ani za 
pomocą, operetkowych, najczęściej, „pronun- 
ciamento44 z góry, ani tłumowych uderzeń 

* dołu44. Ty lko  tak pojęte i tak zorganizo­
wane wojska w ytrzym ały próbę w  wielkim 
egzammłe wojennym. Naczelnik państwa, 
on, przez całe swe niemal życie w ielki re-

wolucyonista, przeprowadził tu linię demar- 
kacyjną od strony tych, którzy myślą cią­
gle kategoryumi „rewolucyjncm i44, nie po­
mni, że mają własne państwo, i stanął na 
gruncie bezwzględnego legalizmu.

0  wicie więcej, niż własnemu żołnierzowi, 
miał Naczelnik państwa do powiedzenia spo­
łeczeństwu!. Mówił, jak łatwem jest do osią­
gnięcia święto Zjednoczenia wojska, wobec 
problemu zjednoczenia całego narodu. P.ó- 
wniet tu sięgnął myślą do niedawnej prze­
szłości. „P o  rozpoczęciu życia niepodległej 
Polski gorzkiemi łzami płakałem, że pierw­
sze dnie wolności Polski wyglądać mogą, 
jak potwierdzenie przez Polaków  samych 
aktów niewoli i przemocy wrogów, potwier­

dzenie podziałów Polski.
Jakżeż bolcsncm musi się wydawać z 

krótkiej perspektywy historycznej wspo 
mnienic tych dni temu, który wprost z w ię­
zienia magdeburskiego, w  którym, gdyby 
cudu, oczekiwał zwycięstwa mocarstw za­
chodnich, zjawił się w  stolicy Polski, by 
wpływem swoim, cierpieniem i umiłowaniem 
sprawy zw yciężyć „ekskłuzywność osób, 
stronnictw, ba, dzielnic całych44. Krwawe 
łzy Naczelnika odczuwa każdy dolny P o ­
lak. boć nie było wówczas Polaka, kraj swój 
miłującego, któryby nie rozumiał, że w  tak 
ciężkiej, przełomowej chwili autorytet w 
kraju mieć będzie i dobrze krajem rządzić 
będzie mógł tylko rząd, złożony z przedsta­
wicieli wszystkich większych stronnictw 
i obejmujący reprezentantów wszystkich 

dzielnic. O rząd taki, o zerwanie z ekspery­
mentami lubelskimi wołała cała, w  okowach 
pruskich wówczas jeszcze jęcząca W ielko­
polska, wołała cała jńemal Jfyłopatska, we- 

łała ęlbosywja, większość Królestwa. O rząd 

takt błagał krwaw iący się krwią swych naj 
lepszych Lw ów , błagały kresy. Przykła­
dem takiej współpracy świeciła Małopolska, 
która w  stawianym na wzór przez Naczel­
nika Krakow ie wyłom ła z siebie Pol. Ko 
misyę Likw idacyjną, istniejącą czynną 
współpracą wszystkich większych stron­

nictw, choćby nawet biegunowo sobie odle­
głych. Jednak w Warszawie zwyciężyła 

ekskłuzywność...
1 trzeb a ' dopiero było, by kraj stanął 

przed widmeffr katastrofy, aby łagodzącej 
i opatrznościowej ręce Paderewskiego po­
wiodło się zepchnąć zbłąkaną nawę rzą­
du z raf, na których w  smutnej erze i i  Ora­
czewskiego osiadła.

Czyż tedy po tak ciężkich doświadcze­
niach, Naczelnik państwa, za losy dziedzi­
ctwu Zygm untów i Batorych przed przy- 
sziemi pokoleniami w  pierwszym rzędzie od­
powiedzialny, może w  warunkach obecnych, 
gdy w  wszystkich niemal dziedzinach życia 
państwowego stoimy przed stosunkami nie­

uregulowanymi, znaleźć przestrogę bardziej 

stanowczą, jak wezwanio do jedności i zgo­
dy? Czyż może mu jakikolw iek apel otwo­
rzyć saerzej serca ludzkie, jak o poi do współ­
pracy nad dobrem wspólnej ojczyzny? Głos 
Naczelnika, mówiący o „ratunku przed cięż­
kimi kryzysami powojennymi w  zgodzie 

1 jedności44, powinien trafić od karmazyno­
wych dworów do chat chłopsikich, od pała­
ców' do domków górniczych. W. K.

0  w ę g i e l  g ó r n o ś !ą s k \
Sosnowiec, 21 października, 

(Klęska tvopiewa. — Przeszło milion tf>BI1 węgla 
leży na hałdach górnośląskich. — Robotnicy pol- 
*ey pracnią, koleiarze niemieccy utrudniają trans­
port węgla. — Głos Związku zawodów toclinicz- 
®y«h w Katowicach. — Uwagi pruskiego ministra 

robót publicznych. — Co dalej?)

Klęska w ęglow a jest dziś w  Europie po- 
^ zech n ą , bo nawet w okolicach kopalń lu­
dność cierpi na brak opału. Polska, chociaż 
posiada bogate pokłady węglowe, odczuje 
tę klęskę tej zimy najbardziej, gdyż obcy 
rozporządzają je j węglem, a bolszewicy czy- 
**4 wszystko, ażeby przez strajki i sabota- 

utrudnić i uniemożliwić i  tak już niedo- 
'^ tec zn ą  produkeyę.

■Przed wojną i  w  czasie wojny korzystała

Boiska w o le  z węgła górnośląskiego, k tó ­
rego dobra jakość ogólnie jest znaną. Obe­
cnie dowóz tego węgla do Polski ustał zu­
pełnie, bo międzynarodowa komr-ya w ęglo­
wa przeznaczyła go dla innych krajów, je ­
dnak i te kraje skarżą się, że togo w ęgla  nie 
dostają.

Cóż tedy jest przyczyną braku węgla gór­
nośląskiego? Niem cy głosili, że polityczne 
strajki robotników połskkh zabijają pro- 
dulc. yę tego węgla, powstanie górnośląskie 
przedstawiali całemu światu jako przyczynę 
ogólnej ekonomicznej klęski europejskiej, a 
koalicyjna komisya węglowa była z począ­
tku skłonna w  to uwierzyć. W szak pamięta­
my z jakiemi pretensyami wystąpił pułk. 
Goodyer wobec Komisairyatu śląskiego w  
Sosnowcu. Potem, gd y  się naocznie przeko­
nał, zmienił zdanie.

Okazało się bowiern, że jobotnU y p jfscy  
pracują bardzo wydatnie, ale p r a g n ą  
p r a c ą  s w o j ą  p o m ó d z  p r z e d  e- 
w s z y s t k i e m  P o l s c e .  Źądafi za swą 
ciężką pracę politycznych swobód narodo­
wych, a nadto, by część węgla, przez nich 
wydobytego, szła do Po lsk i K iedy zaś to 
go  uwzględnić nic chciano, a  przeciwnie, ©- 

■ sławiony abir Hoccsing spotęgował pnześla- 
| uowania polityczne, doszło do rozpaczliwe­
go wybuchu powstańczego.

| Przekonała się o tera węgłowa i  unisya 
koalicyjna i dowte-Jz al.r. się j.rzytom ca jest 

: przyczyną braku w ęgla  górnośląskiego w 
Europ e. M biujw ieie, zw iedzając kopalnie 
na G. śląc.ku, zauważyła olbrzymio >»n?dy 
nagromadzonego węg:a Fachowo obliczenie 
tych zapasów stwierdziło, że p r z e s z ł o  

. m i l i o n  t o n u  w ęg 1 a l e ż y  n a  h a i- 
; d a c h  g ó r n o ś l ą s k i c h .  Okaaało się, że 
! górnicy polscy pracują we dnie i w  nocy, 
by juk najwięcej węgla wydobyć, ało. że 
k u e j a r z j  r, i e w i n u  y  u t r u d f t l  a ją 
w y w ó z  t e g o  w ę g l a .

Że tak jest w  krocie, świadczy o tern k o  
nnnwkat n em icckiego Związku zawodów te­
chnicznych w  Katowicach, jaki przed 'paru 
dniami ulcnzał się w  niemieckich pismach 
górnośl. Odezwa ta  stwierdza njł początku 
ogólny brak węgla i  ka-taetrofaŁn-e tego sku­
tki; jak brak chleba wskutek nlowym łćce­
nią zboża,, corruz większe ogriuriesenie k.o- 
munsikącyi kolejowej i ruciiu pnzemyełowe- 
go i t. d „  słowem powszechną kJęslrę gospo- 
eacczą. ‘W  doJssym ciągu stwiiardza koimuii- 
kat powyżej wymieniono olbrzymró zapa­
sy w ęda , nacnołnadzome na G. Śla.sku i w  
rezultacie daiłiszydi rozważań dochodzi do 
konkhizyi, iż jedyną przyczyną braku wę­
gla górn aśJacklego jeoit nienaieżyte fuńkcyo 
nowumro ruchu kolejowego, a właściwie bar­
dzo mała wydajność prący w waesotatacii 
kcfiejowych, które nie dostajnezają pohrzo- 
hnej ilości parowozów i wagonów •aapnawio- 
ńyćh i nowych.

Teeheśrany Związek twierdzi jednak sta­
nowczo, iż ptrzy«zyną tej słabej wydajfrot^bi 
war.-ę tatów  n;e j :eet brak poSJółnika, orunzę- 
dzi i mptoryałiu, ale lenistwo, b o m y  opór 
r&bCtaóków^ wanarta-towych, tułurorwane 
przez uitzędnlków na kierowniczych sfano- 
wiskach. KorKtatujO oL^ureie i  publicznie, 
że ci „starzy, zużycc panowie*4 na to stano­
w i fca się nie na/ugą i do-maga się 8taiiowr- 
czo zastąpienia ic.h ludźmi młodszymi, oczy­
wiście fachowymi, ale energULaoiśejtiKymL 
Zw  ązek ten żąda zaprowadzenia d y k t a ­
t u r y  t r a n s p o r t o w e j ,  aoecya.iaego ko- 
mi^arza, kttórvoy miał daleko idące upowa­
żnienia. ażeby podmieść i spotegow-ać ko­
le jow y i spfawnT transport węgSa, a zaka­
zem zdusić p a e k a  r s t w o k o l e j o w e ,  
które w  Nóomełieoih, a swizegóLiiie we wscłio- 
dnjch prowmcyaieih jest ogronmśe rozwiel- 
możnione.

i 3 fachowa ojrima ka tow ideego  Zwiąalau 
tecJinicenego jest dla nas bardzo cctunia, bo 
stw iordiza ona doMtoie, że nńe Polacy, ale 
A emcy na G. Śt-‘.sls u ubudinpją w ywóz wę- 
gla. W  »i 111 '.'dn km? i bowiem praoMlą przewa- 
żjho Polacy, na kolejach zaś pcizoważnie 
Niemcy i to zoigrinr/ow'ainii w  niemieckich 
socyaliatycanyeh Zwiar.kech.

J ę-ąmą pt'zyctyivę klęski węgfowej stwśer 
d i"ł onęcdaj w  se.mifo priKf im minister ro­
bót publicznych O e s e r, któ,rv zapowie­
dział, że po zupełnym zastanowieniu pocią­
gów  pośpiesznych, co nastąpiło przed kilko­
ma dniami, przyjdzie prawdopodobnie na 
kolejach do z  u p e ł n - e g o  w s t r z y m a ­
n i ^  r u c h u  o s o b o w e g o ,  ażeby uła­
tw ić pmzewóz o-nelu i żywności. Minister 
wspominaiąc o  braku parowozów i wtigo- 
nów, użala s'ę na konłicyę, „k tóra  Babrała 
Niemcem 5000 kJcomotyw i 50.000 wago­
nów", przyznaje jednak, że ogólne tenistwo 
i chęć do strajków, zwłaszcza w  koJojsrf- 
cćiwie, jest główną przyczyną klęski węgło­
wej. Zakończył swe przemówienie eryginal- 
ną odeewą do urzędników i robotników: 

Parni eta jc e —  mówił —  o obowłąflfcu, jałd 
na was spoczywa, pracując w  przeddęb'or- 
stwie uspołecznionem i unzeczywistDijcie ha­
sło, że s o c y a l i z m  z n a c z y :  waLę c e  j  
p r a c o w  a ć!u

A  w ięc urzędowo miarodajne ezyraiiki 
s^yierdz^y, iż przyczyną małego wywozu 
węsrJa z G. Śląska, nie je-it jego  zmniejszona 
produkeya, lecz nirxlastatecmy ruch kotejo- 
wy, k tóry  zależy już wyłącznie od Niem­
ców. Robotnik polski na G. Sląsiku pełni 
swój obow 'ązek należycie, ■wydobywa w ę­
gla tyle, że go na hałdach składać muszą, 
natomiast niemieccy kolejarze utrudidają 
w yw óz tego  węgla.

Koalicya, któna rozporządza tjmi węglem 
i która obejmie Wkrótce rządy na. G. Śląsku 
na czas plebiscytu, powinna zająć się także 
skuteczniejszym wywozem nagromadzonego 
węgla. Polscy robotnicy chętnie w  tym po­
mogą, ale pod warunkiem, że i  Poteka ottayy- 
ma część tego węgla.

(JAN P R Z Y B Y Ł A .

W iedeń. P. A . T . „N . W . T gb łt"  donosi 
z H a g i ,  że oddziały Judcnicza stoją już 
tylko o  8 kim. od Petereburga. Żołnierze 
widz^j, już w ieże miasta i słyszą ustawiczne 
eksplczyc, powtarzające się raz po razu. 
Przedmieście Ligow skaja zo»tało już zajęto. 
Pierścień około stolicy jest już prawie cał­
kiem zam-tnięty, koleje, z wyjątkiem  kolei 
W ołoeka, są przecięte. Upadek, miasta, jest 
kweatyą godzin.

Akcya Jiidenicza.
W iedeń. P. A . T . Y/icd. B. koresp. donosi 

z P a r y ż a :  W edle ostatnich wiadomości 
7. grupy Judenicza o zajściach pod Peters­
burgiem, Judenkz śnśałym atakiem dotarf 
do Krasno je Siei o, Oraaieabaum i Pelcr- 
hofu, o 23 kim. od Petersburg?. Poniesie­
nie o zajęciu Pskowa nie potwierdza się. 
Psków znajduje się w rękach wojsk czer­
wonych.

W iedeń. P. A . T . W ied. B. koresp. donosi 
z P a r y ż a :  W edług wiadomości ze Sztok­
holmu, Judenićz wczoraj dopiero wmaszero- 
wał do Ługowa i Tom e, które leżą 10 kim. 
od Petersburga. Na tw ierdzy krensztackicj 
powiewa czerwona chorągiew. Bolszewicy 
zgromadzi!! znaczne wojska na prawem 
skrzydle Judenicza.

ZASK O CZE N I B O LSZE W ICY.

Sztokholm. W . B. K . Dzienniki szwedzkie 
donoscą na podstawie iufotrmacyi z  półno­
cno-zachodniego frorstu rosyjskiego, co nar 
stępuje: Na północy zostali bolszewicy za­
atakowani zupełnie niesyodeianie. Sehaib bok 
sze wieki nie w ierzył w  meiiŁiwiOŚć ofenaywy 
Judemioea ze 'wizględa na &tosimkvwo rnał^ 
liczebność jego wojsik. Byłi ord tak efidkojm 
o rozwój wypadków^ te  'ściągnęli wojska, l  
pó3 Pą tesbu rga  na inno odcink i

KRONSZTAD NIE UPADŁ?
Berlin. P. A. T . „BerL 'fg b lt -  donoei ze 

S z t o k h o l m u :  Jako charakterystyczne 
podnieść należy, że od dwóch dni brak do­
niesień ze źródeł bolszewicldch. Rzekoma 
kapitulaeya Kronsztadu nie potwierdza się. 
W  szwedzkich kołach secyałl stycznych de­
mentują wiadomość o upadku Kronsztadu.

B O LS ZE W IC Y  CH CĄ BRONIĆ 
PE TE R SBU R G A.

Berlin. P. A . T. „Deutsche A llg . Z tg44 do­
nosi z H e l s i n g f o r s u :  Bolszew icy
twierdzą, że chcą bronić Petersburga. W e ­
dle tych hiformaeyi sytuacya Judenicza ma 
być niepomyślna, gdyż ma on być za słaby, 
aby m ógł zadać decydujące uderzenie.

TE LE G R AM  O ZAJĘ C IU  PETERSBU RG A.
Wiedeń. P. A. T . W ied. B. keresp. donosi 

z P a r y ż a :  „L ib erte4* donosi, jakoby Sa- 
zcnow otrzymał od rosyjskiego poselstwa 
telegram, donoszący o  zajęciu Petersburga 
przez Judenicza,

Krytyczna sytuacya rzą^u sowieckiej.
Wiedeń. P. A . T . W ied. B. koresp. donosi 

z Z u r y c h u  za Holenderskiem biurem pra- 
sowem z Londynu, że Trock i przyznał, ii  
sytuacya dla R o s ji sowieckiej 6tała się 
krytyczną. Najlepsze wojska są pobite. 
W  obozie sowieckim panuje panika. Żoł­
nierze czerwoni dezerterują masowo. Rząd 
bolszewicki wydał rozkaz, by wszyscy męż­
czyźni i kobiety od- lat 16 do 45, wzięli 
udział w  pracach fortyfikacyjnych. W  róż­
nych fabrykach broni, m iędzy innemi w  
Tulę, wzbraniali się robotnicy wyrabiać 
amunicyę. Nastrój w  Moskwie jest bardzo 
burzliwy. Komisarze Indowi przygotowują 
się do ucieczki do Turkiestanu.

Eskadra angielska w zatoce Fińskiej.
W iedeń  P. A , T . W ied. B. koresp. donosi: 

W edle doniesień ze źródeł fl-ngicliikicJi flo ta  
angielska w  zatoce Pińskiej składa się z 4 
wielkich okrętów  wojennych, 5 pancerni­
ków  bojowych, 5 krążowników pancernych, 
7 wielkich krążowników, 2 i  większych 
kontrtorpeńowców, 20 U dzi torpedowych, 
12 łodri podwodnych i  wielu okrętów  po­
mocniczych.

W  ostatnim czasie dla armii Judenicza 
dostarczono 30 ciężkich dział, 28.000 kara­
binów. 15 milionów pecisk&w, 9®.000 płasz­
czy, ogromne ilości obuwia i bielizny, w iel­
k ie zapasy cukru i m ąk i WteBci mat/wyR 
wojenny, w tom gaaewo granaty, jest ćią-. 
g le  wyładowywany.

J»!M iefta M C  M M C
Po p. M orgentfeu, k tóry badał sprawę ż y ­

dowską w  Polsce imiemfem rządu amerykań­
skiego, po p. Samu cl Au, k tó rjr „bada41 ją w 
imieniu rządu angśekldcgo, przyjeżdża do 
nas now y „badacz44 w' osobie p. Guemut, 
delegata „ L ig i  Praw  Człowieka i Obywa­
tela44.

L iga  ta istóteje w Pńryżu  etd r. 1898, a ma 
na celu „tca lizacyę rejntfefiikaóslkłdi Baeai 
W felkiej Rowolucyi44. d iarakter L ig i jest 
wyb'tn ie lew icowy, jest «n a  jaStby łącani- 
kłem pomiędzy Boeyalisteuol a  radiyfcałami- 
śocyaB«tami. P m U łts w »jn y  L iga  Obrony 
Praw  Człowieka występowała energiennte 
ea zasadą uaredowioćca, a  poizeciw uciakowń 
narodów sfcnrozych pnzez słuieptue. Broniła 
więc również l i g a  i Pskfiri, oddając spmwie 
isaszej usługi istotne. A fc  kacnfl -wszystkich 
„uciśnionych44, a że żydai za takich ^ ę  po­
dają, w ięc w  ostatnich micełacaoh Ligia O- 
brony Praw  CztowleŁa łM ądżfia  kilka w ie­
ców, prsteisiUijąc pnM«i-wks rzekomym „ps- 
promom'4 żydów  w  Pstece fi w  Rusiim ii. W  
dodatku Kom itet Ctenńrafciy L :g i peetanowił 
kilka tygodni temu wysłać do Pttfski jedaie- 
go ze swych cctoaków w  eelu zbodaicia spra­
w y żydowskrój w  Pelsce.

Dowiediziawsz-y saę, że do Po lsk i z samie- 
nró IĄgi Praw  Człow ieka ma udać się p. 
Henti Guemtut, scłaretanw geofjirałajy L ig i, 
udał się doń kerespen ioat „Gaz. WarTsz.44 
z zanytanem , czy to prawdia, że L iga  ma 
zamiar wysłać dełegata do Polski i z jakich 
pobudek to czynb P. Guemut odipowśedKiał:

—  Prawdą jesit, że występujemy w  obro- 
nne żydów  wszędzie gdzie są oni uciskani, 
podobnie jak  występowaliśmy w  obronie 
Polski wówczas, gd y  była ona uciskana. P e­
wna liczba żydów  zwróciła seę do nas z pro­
śbą o bronienie ich przed pogromami. Od- 
pow iedz:ełiśmy im, że dobrze, ale przedtem 
mus'my się poinformować w  tej sprawie, 
zbadać ją naoeenró. D latego właśnie udoję 
się do Polski. Jadę tam be® żadnej niechęci 
do kogokolwiek, jadę jako człow iek prywa­
tny, k tóry będzie się w ypytyw ał na prawo 
i na lewo o stosunki, będzie obserwował na­
stroje. MLsya moja nie ma nic w  sobie, eoby 
Polaków  urazić mogło.

—  Jeżeli Pan udaje się do Polski, aby 
zbadać sprawę żydowską w  Polsce —  zau­
ważyłem  —  to  oczy wiecie dlatego, że l ig a ,

Praw  Człowieka sprawy te j nie zna. O tóż 
niż w maju r. b. Kom itet D e legac ji Żydow­
skich wespół z L igą  zergaaitrował w  „Salto 
de la MratnaJite44 w iec aajitypolslii, któremu 
przewodniczył por. Marius Ifoutct, czLonok 
ikomrtotu centraJnego L ig ', a na Atórym  z a ­
bierał Ćakże głos p. A . Herold, wiceprezes 
Ligi. Jak jedno z drugtem pogodeic?

—  W iem, że wiec taki się odbył, odparł 
p. 11 ucmut, ale p. Herold nie m ógł na nim 
nic powiedzieć nad to, że jeże-]; istotnie po­
gromy w  Polsce się odbywają, to  należy 
woh, k tórzy je  urząds-ają. potęnie. Zresztą 
'przyznam s-ę Pasu —  teda ł pomfaJe p. Guor- 
nut —  że mnie te pogrom y wcale nie dzi­
wią. A lbowiem  naród, k tóry by ł dliugo 
ucieAaay nie może w  pierwsaych chwiłaielk 
swego BÓeptółegłego bytu zastosować toJp" 
rar.cyi w  je j całej rozciągłości...

—  A leż  w  Polsce niema pogrom ów —  
odparłem żywo. My żydów  również nią 
„uciskamy*4. Preeerwnie! jednym b pierw­
szych czynów  pierwszego niepiodleęilego nzą- 
pu polskiego było przywirócouic żydom 
praw, jakiem i cieszyli się oni w  Polsce 'praed 
rozbiar«\wej, a które im eostały odjęte pnzez 
rządy caborcze. Żydzi w Polsce mają te sar 
me praiwa i oczywiście te same obowiązki, 
co i ebywafcdte iooych wyznań. A łe  ca łyeee- 
reg agitatorów  tern się nie zadawala. Żąda­
ją oni dla ż y ió w  w  Polsce autonomii naro­
dowej, chcą stworzyć państwo w  państwie! 
Na to przecież żaden naród tię  nie egodłzk

—  Jeżeli —  edpeeł p. Gueraut —  żydzi 
istotnie tego się w  Polsce domagają, będzie­
m y ich zwaaczać.

•  • •

Ten  sam korespondent charakteryzuje na- 
stępujące usposobieaśe społeczeństwa fran­
cuskiego d la  ż y ió w  i  ich agżtacyi aitoypdk 
skicj:

F ranc ja  jest krajem, gdzie a g ita c ja  an­
typolska żydów  trafiła na grunt najmniej 
podatny. A lbowiem  Francuz nie bardzo lu­
bi żydów , a oprócz togo peeffida dużą dozę 
krytycyzmu, która sprawia, żo mie daje się 
on łatwo otumanić. Oczywiście inaczej m y­
śli partya socjalistyczna francosko, która.— • 
jak na świecie całym —  jest i tu zażyczo ­
na. W ystępuje ona w  obronie żydów . Dowo­
dem choćby sławetna odezwa w  „LTIum a- 
nite44 z din. G września, k tórą po^woało 28 
pizedstawicieli świata umysłowego, a  po­
między podpisami znaleźliśmy jeno cztery, 
nazwiska ludzi nie lew icow o naiStrodonych.



Str. 2. „CfŁOa Ka KOHJU*’ z dnia 23 Października 1919 roku. Sr. 256.

'Ci czterej —  to  pp. h isteryk Umest L a - . prezydyum miasta, Rady miejskiej i całego: gólnego osobnika, poddajemy się z calem zau-
wisse, prof. prawa F. Laamande, pisarze V . społeczeństwa krakowskiego za tak owacyjne laniem, wychodząc z tej zasady, że praca akto-
iMarg-ueritto i  Pi-erro Millc. Poza tern pod i nader miłe przyjęcie, jakiego doznał w Kra-jra musi być poddaną pod publiczną kontrolę, 
oderwą —  która ccpirawda, mówi nio tylko kozic. Radość i zapał ludności,z jakim go wi-j CHLEB NA BIEŻĄCY TYDZIEŃ. Magistrat 
O pogrom a-ch w  Polsce, ałe t^kż$ na. Ukrai- jtarco, pozostanie na ulugo w pamięci Naczelni-; 74a»wiadamia, że wydawanie chleba kontvngen- 
nie, na L itw ie „ o k u p o w a n e jw  G a lic ji ( ! )  i j ka państwa.  ̂ fcowego w bieżącym tygodniu odbywać śię°bę-
w  BesaraM  —  podpisami są sami socja liści | ZBIÓRKA N A  POLAKÓW ZIEM RUSKICH, dzie na górny odcinek Nr. 20 legitymacyi zbio- 
łeb  soeyalisujący, jaik stary Anatol France, Magistrat zezwolił kruk. Filii Koto Pciaków rowej. Cena chleba za 1 kg. wynosi 4 K  20 h. 
k tó ry  nie byłby żydem, gdyby n b  stal się Ziem ruskich (Podole, Wołyń, Ziemia Kijowska) z  powodu spóźnionego nadejścia mąki sprze
♦been ie patronem intelekiaiaJny-cb bolazowi* na urządzenie _ w dniu 24 października, t. j
ków  francuskich.

M AŁY FEJLETON.

„Rdzeaay" Skaadyaawczyk.

piątek (w razie niepogody 28 października, 
t. j. we wtorek, publicznej zbiórki składek pie­
niężnych po ulicach i placach miasta na cole 
niesienia pomocy zubożałej ludności « a  Rusi.

Rzecz dzieje się w loży dziennikarskiej 
w Sejmie ustawodawczym Rzeczy pospolitej |j,ika państwu, jak i z powodu, że wiele pcwa-

daż rozpoczmie się o d  c z w a r t k u ,  t  j 
28 b. m.

ZAKAZ JAZDY SAMOCHODAMI CIĘŻARO­
WYMI. Na podstawie § 11 regulaminu dla ko-

_ _ T, . — .  L _ e i <  • u munikacyi w mieśeie Krakowie magistrat za-ECHA RAUTU. Ostatni raut w Sukiennicach irrw,, - „ .  ,i . . , , , . . .  kasuje aż do odwołania jazdy samochodamiobfitował w wiele przykrych momentów, któ- ___.  , TJ , .
rvcli za wszelka cene uniknąć należało Uk Cl̂ arowyml fM> ^  św- Przekraczającyy za wszelką cenę uniknąć należało, tak t0Q kaz bp(] karani grzywnami do 200 kor.,
ze względu, ze urządzony był na cześć Narael- WIględai# &̂ zUm  ^  V  (hlI

NIEBEZPIECZNA

Ś N I E J H C ^  S i l  S M O E R f
d r a m t  u p i t e r ó w  w  5  t i ^ c i a s h

K m o  „ O P ! E K f t “  V /.

rakterystyczne, a takie znane, mimo, że osobi
ffteść .sama przemawia do woźnego cudzoziem 
skrm jęzvkiem, którega oczywiście poczciwy 
Ma zur nie rozumie.

Pan ów przedkłada poświadczenie Wydziaii. 
prasowego pewnego ministerstwa, i i  jest ko­
respondentem jecŁncg* z ptsra skandynawskich
1 wymawia swe rdzennie skandynawskie nar 
zwisko, zakończona na skandynawsko-sakra- 
raentalne — „strom“ . A  jost tak bardzo skandy-1 
aawski, iż ani rusz, nie sposób się z nim poro- 
zumioć: językami francuskim, włoskim —  nie
włada; niemieckim —  bardzo słabo, polskim z tych samych osób, nie nabrał jeszcze należy 
oczywiście —  „ani w ząh“ . j tej wprawy w organizowaniu poszczególnych

Gdy się pan —stróra“ usadowił w loży praso- pnnktów tych obchodów, czy to na otwarłem 
wej na wskazanem przez woźnego miejscu per­
ło w sko-di ama natowska lewica aranżowała wła­
śnie jedną z ulubionych swych szopek, której 
reżyserya spoczywa z reguły już to  w ręku 
pos. Klemensiewicza, już to „głodnego prole- 
taryusza“  Diamarida. Tym razem żydowsko- 
socyaFisfyczna skrajna lewica występowała
2 benefisowem przedstawieniem. jako że na po-

i niemożności nmiUzeyenia ubrań w sTfcznnłei L ‘ Bitterefdda przy ul. Krakowskiej i skradła t niemożności umieszczenia uorau w aaczuprej ^ ró w  bjawatnycii za 30.060 kor., oraz do "
garderobie, polecono komo nowi wojska p rzy . gazynu obuwia Feldsteina przy ul. Dietlowskiej,
wejściu bezwzględnie nie wpuszczać nikogo. I gdzie_ skradła towaru wartości około 40.00U kor.
Wobec tego setki osób zaproszonych, a nie 1 Złodzieje ci włamali się również swego czasu do

mimo | S ? Z » j S g ,  * &
wania sio zaproszeniami, na raut nic weszło . ubrań, wartości kilkadziesiąt tysięcy koron. Skra- 

jiwcale. O przy krych scenach, jakie przez parę 1 dii też z piwnicy Heleny Eausńor na Wolniey spi- 
godzin przy wejściu się rozgrywały, wolimy r-rt,-su i wódek za kilka tysięcy koron. Spytek 

t poprzedmo zbiegł z więzienia sądu karnego, gdzie
z magazynu depozyte.wcgo slcradl 4 rewolwery. 
Perlberger iZel l  8;i dezerterami wojskowymi. Or­
gana policji aresztowały nadto paserów żydów 
w osobach Dawida Gai era, syna znanego Arona, 
Adolfa Spreia i jego syna, Salom. Goiueinera, Jul. 
tauiua i Bccl.dela Hieicheia.

USIŁOWANE WiAMANlE. Do mieszkania wła­
ścicielki kawiarni Franciszki Splitter przy ul. Die-

Dziwić się należy, że w Krakowie, mieście 
ustawicznych obchodów, świąt narodowych i 
uroczystości, komhet, złożony zresztą zawsze

nowietrzu, czy w miejscu zamknietem. Zawsze | w0. wtorek po południu chciało się do-
. - i  stac klku włatnvwaezy, lecz spłoezcii leli sąsiodzi

po mew czasie okaże się, ze czego, nie przewi-j; 0ćłd;iłi w ręce. palicyi. Są to młodzi żydzi: Jakób 
dziano, czegoś zaniedbano. Przy każdej też Sclierr. Szyja Romer i Cbaim Kile.

rządku dziennym była snrawa waliJ z agrtacyą Wł. Perzyń®

niemal uroczystości zdarzają się przykre roz- 
dżwięki, psujące nastrój i pozostawiające po 
sobie niesmak.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni­
kują: Dzisiaj odłożona z wczoraj „Polityka11

iego. Bilety wczorajsze można

W SZPITALU ZAPASOWYM NR. 3 przychwy­
cono na kradzieży pościeli szpitalnej służącą. Da- 
ryę Migdal i aresztowano.

Z Polsld i ze świata.

Z RUCHU RG3GTNICZEGO. Donoszą nam:
wymienić na dzisiejsze, lub też na żądanie ka-jDnia 12 b. m. odbyło się w  Wadowicach uro-'bołszewicką, a głos zabrał włośnie przedstawi

ćiel jednego z stronnictw narodowych. Reży- sa ZWraca pieniądze. Jutro wznovzienie „Makbo- 1 czyste otwarcie nowej placówld chrześcijan-j znany kompozytor, ks. Pkwka-Płowczyński. 
werya. główna ̂  spoczywała w wytrawnyeb^rę- ta«  z pp. T.uszcżkiewicz-GaTlową i Sosnowskim , skiej organizacyi robotniczej, powstałej przed j  NAPAD DWUNASTU BANDYTÓW  NA 
kaeh Klemensiewicza, ktrnemu dzielme sekun- w roiac^ trjówny Cl). Bilety na środę 22 b. m. kilku tygodniami. Mszę św. celebrował ks. pra- PLEBANIĘ. „C azot a Kalieka“  donosi, że w
*“  t" 'i Giamand __ ciemno-zielone mają ważność na czwartek 23 , łat Zając, kazanie wygłosił ks. Fr. Mirek. Po ! nocy z soboty na niedzielę wtargnęło na plcba-

,.Rdzenny . kandynawezyk, pan > b. m., zaś czwartkowe, jasno-zielcne, na sobotę , południu odbyło się walne zgromadzenie nowo nie w Eoruniu w pobliżu Poraja d wunastu
Tmmma się cały we wzrok i w słuc i. Krasecz- 25 b. m. W  piątek 24 b. m. „Polityka11. j założonego Koła. Tłumy robotników i robotnic ; bandrtów, uzbrojonych w rewolwery. Po zra-
kowata posiać kapelmistrza Klemensiewicza, INAUGURACYA „BAG ATELI11 i  poświęcę-1 wypełniły salę po brzegi. Zebranie zagaił ku- bowaniu prywatnego mienia proboszcza, kazali 
Dyrygującego orkiestrą Perlow, Lie.^ermannow, nje jT.rca(.]ln nowego teatru odbędzie się już rator Stowarzyszenia, ks. Żak, poczein ks. F r . ! mu bandyci otworzyć kościół, co ksiądz pod

Mirek wygłosił odczyt na temat: „Ohrześcijań- j grozą rewolwerów uczynił. ZrabowawszyPurakew, i Czapińsłdch, działała nań faseyo- j ^  b. m. Poświęcenia dc koc a Ks. 5ła-
Bująco  ̂ Przechy lił się przóz balustradę loży sny ; proboszcz parafii św. Ezezepaoa i radea 
1 chciwie łowił okiem każdy ruch dyrygującego : niiejski, po Mszy św., która -odbędzie się w ko-

OO. Karmelitów 6. godzinie 40 ra.*o.iwą czeładką Klemensiewicza, a uchem tubalne ' £e;0ie
śforyki Diamada. Wówczas ,^trom“ , wymierzy­
wszy charakterystycznym ruchem palca w strO- 
s ę  dyrygenta socyalistycznej kapeli, trącając 
a we go sąsiada w loży, zaipyta! najczystszą na- 

tewrk owszczyzną:
Kto jemu poezebuje Wcz, panie kolego?

•— Przyszły ClęmeDCeaiąsiewkz, rodaku Sven 
HećRnaJ —  odpowkdw sąsiad.

O d  A d u i in ls t r a e y l .
1 )0  ddgfc}M( g>  ntnaeni M ą c ł u y  wtzytA-

kua szanownym AI>onentom czeki P. K. O.

Wieczorem tegoż dnia o gik. 7 i  pół na przed
*

KRONIKA.

skazy11
Dyrekeyą teatru komunikuje, że zamówibne 

bilety na inauguracyjne przedstawienie są do 
odebrania w kaneelaryi teatru (ul. Karmelicka 
L 6, I  p.) «J  czwartku od godz. fO—42 w poŁ 

W Y ł A # t t n e r  w m u f  w n m  
l . « ś C r .  P S a  Ł w *ę*u  tm. pctetcieu p ttf 
teatrt# „Nowośti" komunikuje usuer. W  kłlke 
krakowskich pismach pojawfly się recenzje, 
omawiające działałoaćć operetki przy tutej­
szym teatrze ,^Nowości11, a niektóre skierowane 
wprost- pneeiw  akterom tegoż teatru, jakoby 
ci uchylali się od publicznej oceny swej pra­
cy, a zadawalniaii się płatną reklamą, 
stosowaną przez dyrekcyę tegoż teatru. —  
Oświadczamy przeto publicznie, 4© wsael- 
kie reklamy wychodzą wprost z dyrekcyi, za 
co grono artystów nie może brać odpowiedzial­
ności, jak również za to, że dyrekeya nie uwa-

2  m tarta.

NACZELNIKA PAŃ- żuła za stosowne, przyjętym powszechnie zwyPODZIĘKOWANIE
ST*VA. Naczelnik państwa przy pożegnaniu na czaj'em, dać redakeyom poszczególnych pism 
d t or m krakowskim łożj I na ręce prezydenta j wolnych biletów. Nadto oświadczamy, że fa­
la. Fedorowicz* sendeeaao podziękowanie dla chowej recenzja, nie uwłaczającej czci poszcze-

ków i oficerów, już się rozpoczął. Wyjazd tek 
byłby jeszcze liczniejszy, gdyby wogóle by| 
możliwym —  ale spedytorzy nie są w a tanią 
podołać wszystkim zleceniem w sprawie wysyś 
łek mebli.

POLSKA „R AD A LUDOWA“  W  DREŹNIE.
Aby umożliwić rodakom naszym, mieszkają, 
cym w Dreźnie i okolicy, jak najzbożniejszą 
pracę dla dobra Ojczyzny, wybrano na wiecu 
polskim, odbytym tam w dniu 19 b. m., Radę 
ludową, której zadaniem będzie służyć radą 
i czynem każdemu rodako«vi we wszystkich 
sprawach obecnej, doniosłej chwili.

NIEKOŃCZĄCY SIĘ STRAJK. „Naród ni L i  
sty1 przypominają rządowi czeskiemu, ż « 
strajk aktorów i  służby teatralnej w Pradze, 
razem 25? osób, trwa już przeszło dwa miesią. 
ce, a rzekomo „silny11 rząd nie może doprowa. 
dzić do ugody.

80.000 ROZWODÓW W  WIEDNIU. Statyi
styka wiedeńska wykazuje 80.000 małżeństw, 
które się rozeszły w czasie wojny.

Zawiadomieiu a I komunikaty.

<SIf!FSiZ,^ >L?  SZTJJ/  p iLKNYCH M. NIEDZIEL.55.tt.Ifcj, szpitalna 17, praca rozpocznie sio 4 li.

p & i / uukę f >watoć ^  W
SLUB. Dnia 14 października odbył się w i. o. 

ściele sw. Mikołaja we Lwowie ehib p. Eustache-ra 
bokalskiego, aptekarza z Kęt. z o. Romana Min 
tynską. *  40flf

KURS PEDAGOGICZNY U l  A  Uk-JCERÓW. 
partament naukowo-szkolny ministerstwa spraw 
wojskowych otwiera dnia 25-go b. m. drurf 
tymczasowy kura pedasogiczny dla oficerów, 
kandydujących na posady nauczycieli i wycho- 
wawcow w korfmsacu kadoddeh, w szkołach pod- 
OTlccrstacn 1 ionyęh szkołach workowych. Kura 
iry.aó będzie 7 miesięcy. Zapisy trwają dc dnia 
25 b. na włącznie. Tegoż dnia nastąpi otwarcia 
.Lurau. PodaniA natoży składać na imię szefa de­
partamentu naulcowo-szkolneoo, Warszawa, Kró­
lewska 2. Yćymagane są., krótkie curriculum vitat, 
świadectwo szkoły średniej, świadectwo szkoły 
w-yższej w oryginale i w cdpisto.

KURS D LA NACZELNIKÓW ZAWODOWYCH 
STRAŻY POŻARNYCH. Krajowy Związek straży 
pożarnych w  porozumieniu z Wydziałem kraj., po­
stanowił w połowie listopada tai. «• urządzić 3-ty- 
godniowy kura pożarnictwa dla naczelników- z*, 
wodowych straży pożarnych, aby tą drogą przy­
gotować laebowy i grUntoT. rde wyszkolony m at* 
ryał kicrowniiców na utv.orzyć się mające posady 
naczelników zawodowych straży. Uczestnicy km* 
su przedstawieni zostaną kraj. komisyi egzaminu 
cyjnej, fungującej z ramienia Wydziału kraj., gdyż 
tylko po zdaniH tego egzaminu kompotować mo­
gą o posadę naczelnika zawodowej straży po­
żarnej. Oprócz ćwiczeń praktycznych, wykładaną 
będzie algebra, chemia, fizyka w zastosowaniu 
do nanki pożarnictwa, budowa maszyn, motorów, 
szczegółowa konstrukeya wszystkich Przyborów 
pożarnych, buAewaictwe lądowe i wodne (studnie, 
wodociągi) ustawy budowlane, oraz taktyka po- 
żarnic.za. Na prelegentów zaproszono iażjrałerów 
WfrdeuiB tea i-  oens pr>. 4. met. B » Kratowi ra, 

hśkatyzimćrw! t  przeciwko polRyce aatypol- zaś część fctehewa o pefatnictwle wykładać hę-
skiej.' Delbruok dawtrf W a d z i e do zrozu-
tB tb 9 * * , 4™  I  m i  J l i f t  flfu T  $  u i ' or!iS
wania F o lk ów , potępia! przerież gf-anowc^o ; n&foh,

0̂1 tl A UKTW JCW.AI 1U/IJ I IU O  U  „ , CJ. . . . . ,  brutełrią formę hakatyzimi. SkutłcrcŁ togo f»o- * «Pfl2 EW0 B^IK PR2 EMY&LD
n* każdym krokn, może posłużyć takie fakt | zyskał nawtrt pewion' oe<*toty k re d y *  morał- j g j
naeterrujący: Do egzaminu dojrzałości, który my w  epokczciastwie polskiem. _ Warszawę I , regestracyę wszystkich przedsiębiorstw, sklepów,
się Odbył w I  gimn. państw, w  Stanisławowie | Królestwo Polskie zna od lat wielu, ponieważ handli, kawiarń, restauracyi i t. p„ wyłącznie poi- 
w dniach bd 6 10 h. m„ ugłoeBo się ogółem j w r. 1898 nrzebywał tam przez-pacę tygodni, skłch. Redakcja zwraca eię z* rurazeiu pośredni- 
45 uczniów i uczenie, z tego: 1 rzymsk.-kat., | rtndynjąc pilnie wszystkie st-oeunM narodowe T
2 gr.-kat., reszta, t. J. 42, było wyznania moj- 1 gospodarcze. Przyznać należy, że Niemcy dzaju praed&iębionrtwa, ceietn bezpłatnego pomie- 
żeszeweeo. Nasuwa się pytanie: jaka może być przysłali teraz na swojego przedstawiciela do szczenią w dziale adresowym, który roa być od- 
przyezyna tego, że na 45 kandydatów i kan- Warszawy jednego z najpoważniejszych poli- 
dydatek zaledwre 3 b/ło katolików? Czyżby już t tyków pruskich, deśkonałego znawcę spraw 
nie było w Stanisławowie i w powiecie inlo- * ęolskicŁ, a prżyłem człowieka taktownego 
dzieży? Odpowiedź łatwa: Jedni walczą za i nicuprzed-zonego.
Ojczyznę, innych brak funduszów i ehleba •• NfES^GY OPUSZCZAJĄ TORUŃ, W  „Beri. 
wstrzymuje od szkoły i nauki. A łe nasi „nou- Tagebl.11 orisiiio przygodny korespondent, że 
trał ni11 współobywatele mają i czas i pienią- masowy wyjazd Niemców z Torunia: urzędni-

dse na korzystanie z dobrodziejstw szkół, pro­
wadzonych naszym kosztem i naszemi siłami.

KRZYŻ N A  MIEJSCU STRACENIA. Ze Zło­
czowa donoszą, że pod koniec uh. miesiąca od­
była się tam rzewna uroczystość poświęcenia 
pamiątkowego krzyża na tem miejscu, gdzie 
w nocy 27 i 29 marca, tudzież 1 kwietnia b, r. 
cal kul hajdamackich połwła się krew męczen­
ników złoczowskich. Po sumie wyruszyła z ko­
ścioła procesya; olbrzymi tłum ludu i inteli- 
gcncyi z pieśnią na ustach podążył na wzgórze 
obok murów zamkowych, gdzie był już przy­
gotowany wysdki krzyż dębowy. Aktu po­
święcenia dokonał katecheta ks. Zenon Tar­
nawski, poozem przemówił sam, a ]*> nim ks. 
Bombas, który właśnie wrócił do Złoczowa 
z Mińska.

WYWOŻENIE DZIEŁ SZTUKI Z POLSKI.
Warszawska „Gazeta Polska11 pisze: Podobno 
ordynat Ksawery hr. Branicki, właściciel Wila­
nowa, wywozi za granicę z pomocą ambasady 
angielskiej cenne dzieła sztuki i kultury, zuaj- 
dująee się w jego posiadaniu. Podobno akcya 
tajnego wywożenia dzieł sztuki z granic pań­
stwu polskiego przybiera coraz większe rozmia­
ry, byłoby więc pożądanem, by  oddziały ochro­
ny zabytków, jakoteż inmi&terstwo sztuki i 
kultury zwróciły na fakta podobne baczną 
uwagę11.

OTWARCIE ROKU SZKOLNEGO w Poli­
technice warszawskiej odbędzie się w niedzielę 
29 b. m. Wykład inauguracyjny wygłosi prof. 
W. Chrzanowski Da temat: „Główno -czynniki 
rozwoju przemysłu11.

KAPLIC A  W  BELWEDERZE. Z Warszawy 
donoszą, że w Belwederze urządzono kaplicę 
na życzenie Naczelnika państwa, który rmal 
oświadczyć, że liczne zajęcia nie pozwalają mu 
uczęszczać do kościoła ile razy zapragnąłby 
lego. Kapelanom Belwederu mianowany został

skw? poglądy na dolę robotniczą11. Po odczycie wszystkie kośeielne kosztowności, bandyci
omawiano sprawę założenia taniej kuchni d la : zbiegli.
dzieci robotników. Referował sprawę inż. Rosz-1 PRZEDSTAWICIEL RZESZY NIEMIECKIEJ 
kowski I ke. Kurator. Fw dyskusji zebranie j W  W ARSZAWIE. Od kilku dni bawi w War- 

stawłeniu jfiaufurjicyjne* zostanie odegra**, j uchwaliło załorżemie kuchni oa 100 dzieci. Zgro- szawie urzędowy przodstawkiol1 Rzeszy nie- 
glcHŚoa koraedya Zapc»kk>] f .  t. ^Kabiwt* b«z madzenie zakończono odśpiewaniem pieśni poi- j mieokiej, prof. Delbmeck, którego funkeya po-

sŁS^j. i lega na dopilnowaniu, by warunkom nokojo-
ł^owa placś»wka yucim chrześcijauskiogo roz- wym stało się zadość. Prof. Dełbrtlek słjmie 

wija ćię ber feto Aabrws. Stów, JŁzoĄg* i orga- [w  Niemczech z togo, że miał odwagę preteeło- 
nizAcya rferaeMjrfeika złożyły 79S !?or, m i«r *4  w ostatakfla latach dwuteiwrto peatrwmira 
rzecz ahcyi katolkkrejj, jako protest przeciw 
WiMcewi oocyałitftyeraeiOu. Nowej placówce 
: . }  W , « t  b 4 J !

„UCISK" ŻYDtfW. Za dowód, jak uciskani 
są w Polsce żydsi, jaka krzywda dzieje się im

’ d/iólnie prowadzony. — Zgłoszenia pod adresem: 
,,1’rzew. handl.-przem.a we Lwowie. Kopernik* 
20, parter.

P&LSIfcie TOTg. KRAJOZNAWCZE m-zndza w* 
■czwartek dnia 23 b. m. W sali Tow. techn., uL 
Straszewskiego 28, zebranio towarzyskie, połą­
czone z odczytem o Spiszu i Orawie. Początek 
o godz. 8,

SPRŻEDAŻ SOLL Magistrat podaje do wiaao-

PROF. W. RUBCZYTnSKI,

W  kwestyi 8keteeiiHe{szych 
pobudek de wałki ze zten.

•
Nader pouczająeem będzie porównanie 

konsekwentnej podstawy takiego teozofa 
wobec wieDticii ciosów życiowych z  podsta­
wą szczerego monoteisty. Monot-eista, sma­
gany przociwnościami, wglądni# n a ^ e rw  w  
swoją przeszłość od pierwszych łat dzieciń- 
shwa» zastanowi sę nad pytim ioa, czy go ­
dzące w ©11 ciosy nie są środkami opamięta­
nia go  i oczyszczeni* z  win, a gd y  nie uda 
ma się dopatrzyć sprawiedliwej propereyi 
mLędzy winą a  donuwemaną pokutą, tłóraa- 
n y  sobie ciężka dopust jak# próbę, po k tó­
rej mężnem i  w ierceni pesetrzymaatu czeka 
g o  zgodna z zasadami spr,“.wiedlrwości po­
ciecha i osłoda. Przeciwnie, fceazef o pokro­
ju mniej lub w ięcej świadomie jsałteiatycz- 
nym, zamiast wyjaśniać sobie swe cierpienia 
cz jfn i najbliższera, będzie skłonny uciekać 
się d *  najdzikszych i  najpotworniejszych do­
mysłów: jakim to en musiał być zbrodnia­
rzem w  poprzedniej swojej egzystencyi, je ­
żeli się teraz zwalają na niego takie nie­
szczęścia. I  zamiast wykonać porządny j snnć arię rzekomo poprzez cały szereg nastę- 
racłmirek sumienia, a  •  ile sumienie nic mu jpującyek p© sobie żyw otów  te j samej <tu- 
eiężkiftgo n ie wyrzuci, zaufać miłosiernym szy, będzie zawsze w  pewnej mierrze przy- 
samiarram opatrzności próby zsyłającej, po -,s tępay  wnaiejszaniu doniosłości najbardziej 
zastanie on d «  ostatka w nianewnoścL za 17,b'odoiłczych czynów, zwyrodnień i spodle.ń

jakie to zapomniano niegodziwości poprzed- 
łńeh żyw otów  spadła teraz nań poknte.

Na dnie tych fantastycznych pomysłów 
tkw i rriezdawanie sobie sprawy z t r a g  i - 
c z n e.j istoty zła merażneg© tak, iż  raczej 
jak  na jeden melodramat patrząc, wyznaw­
cy tych peglądóW ty lko  melodramai; w idzą 
w  całokształcie pasować się ze złsm zaró­
wno w  obrębie ludzkich dziejów, jak i pi7.y- 
rniszczalneg* poza niemi żyeia duchowego. 
Na miejsce petęgi, która —  jak ją  scharak­
teryzował Goethe —  „wreczawe chce zła 
a (mimowóE) tw orzy dobre11, wwfcąpM t*. róe- 
uanany prze® żaden z  wóętszyeh ere&aaaów 
świata chrześcijańskiego sen G ryguesa 
o nawracającym się szatanie, o powszech­
nej u schyłku czasów naprawie charakte­
rów (^Ąpokatestasis11).

Tragicjańe bierze pogwałceni© porządku 
moralnego tea, kto sebio należycie upisry- 
tomnił, jak  trufla© jeot naprawić krzywdę, 
z rotą (le w ą  jedwratkom lub zisiorow-ości, jak 
kruchą jest ludzka egzystooeya w  ciele i jak 
mało daje rękojmi, że winowajca będaie je- 
sscze miał czas odrodzić się moralnie, przy­
znać szczerze swój błąd i dać zjwi pełne za ­
dośćuczynienie na tej samej widowni, na 
k tórej dziaiał szkodiiw ie. Przeciwnie. *wo- 
lenaik etycznego melodramatu, mającego

cloaraicterów % tego powodu, iż przyjmuje ne od rozpoczęcia się szczęścia istot, za iy -  
nio tylko możliwość, ale i korueczuoóć p ii-  l eia prze j^ itanych  z  porządkiem nfrrsAujrta, 
nej ekspin-cyi wszelkich dających się pomy- tytko thkśmi, z rosłegłejszeg© punktu wi
śleć win po upływie pewnego, ciioorażby 
długiego, ale zawsze skończonego ©sasu. 
A  tak, podczas gdy w  oczach pierwszego 
zło moralne jest olbrzymią p lagą ludzkości, 
którą to plagę należy z l i c z a ć  z najwyż- 
szern wytężeniem rozpo: sadzałajęeh sił woli 
i umysłu, aby jak najrychlej wydobyć z niej 
upadłych, a uchronię przed nią narażonych 
chwiejnych —  drugi będzie filozoficznie, a 
raczej teozoficznie, uspokajał, « * ® a  zła. 
(Iefinitywaegu, że> i  zasteóow y goisusydeł, 
uwodziciel, zdrajca, wyzyskiwacz podły, u- 
mioi-ający z blaźaiterstwem nstoch p.-re- 
ciw  prawa moralnemu, które uporczywie 
starał się podkopać, w yjdzie  kiedyś z powa­
dzi w ieków  całkow icie oczyszczonym i po­
łączy  się z Rogiem taksame, jak najwięksi 
dobroczyńcy ludzkości, jej bohnterowie 
i  męozcmaicy. Okoliczność, że te  miałoby 
nastąpić dopiero po milionach metamorfoz 
i  stuleci, znaczyłoby coś dla umysłu ludz­
kiego tylko wówczas, gdyby długość i krót­
kość czasu nie by ły  przymiotami względny­
mi. A łe trwanie, oznaczone nawet na dzie­
siątki tysięcy Lat, jest znikomym okruchem 
w porównaniu np» z trylionem stuleci, a ten 
znów je&t prawie niczem w  stosunku do 
trwania nieskończonego do wieczności w 
sensie ścisłym, gd yby  zatem ostateczne 
szczęścia zatwardziałego do śmierci potwo­
ra, okrutnika i samoluba było przegrodzo-

dzsnia, znikającymi odstępami czastp trud- 
■nem iści© zadaniem byłoby dowieść, iż ncj- 
większem nieszczęściem, jakie człowielca 
możo sjx)tkać, jest, gd y  kończy jaiko zbrod­
niarz. Siłą pobudek, któremi możnaby bvło 
próbować opamifjteć występnego, malej© 
wówcza? 4© zera, a to tembardziej, jeśii się 
Ziważy wliaśc-lwości psycliiczne osobników, 
bardzo przywiązanych do życia cielesnego
i do jego  dóbr. Cóż bardziej ttśmicclmi© się 
t-aMermi przewrotni© sprytnemu, niż nadzie­
ja  życia jeszcze raz lub w ięcej rasy? U fny
w okazaną już sztukę swojej przebiegłości
będzie zawsze liczy ł na to, iż  tę ponowną 
egzystencyę, nawet wśród timdrrych wanm-
ków, jak  najołrfidej w yzyska dla, własnych 
(wytecziHo) celów i będzie praekładsił na 
wszelki wypadek byt w  ciele nad byt od 
ciała odmwany, nad „astralne11, czy „pro­
mieniste11 powłoki duszy. Tak  w ięc dla lu­
dzi 6 przeważających niższych instynktach 
pogląd o ,,rcrakarnacyi<‘ jest raczej zachętą 
do folgowania takim instynktom, aniżeli po­
budka do wyzw olenia się z nieb. Przewidu­
jem y zarzut, że są to wyobrażenia zbyt dzi­
waczne i tracące m itologią zamierzchłych 
w ieków, żeby m ogły się przyjmować szcrzrrj 
w dzisiejszych spoloczeństwacli, zaprawio­
nych do cłiłodnej krytyk i, że w ięc ścierać 
się z niemi, jest to toczyć walki z wiatra­
kam i P.uniętajmy wszakże, iż przeżywany

obecTtis moment dziejow y z jego niepospo- 
lfteuał zda-TZOtiTsmi i  ziłwezcjr-imi najśmlel- 
Srzych przepowiedni, nastraja w iele umysłów 
mistyczni© i  t »  właśnie obdarzonych szcze­
gólniejszym polotem i przóstronnością przy 
szlachetnych aspLraeyach uczuciowycln P a ­
lej, i e  nasza spfccyalna połślco-słowiańska 
miękkość !  podatność pewna na wschodni 
fa*aiU*M, Uczynić ł  na© może łatwo gnuit 
przychylny w  podoimym stopniu dla w ie­
rzeń opisanego tu rodzaju, jak ten, k tóry się 
wytw orzył wśród mas F&ndasów, pokrewne­
go z  naw*! aryjskiego pochodzenia. T a  zaś 
miękkość, pełącwma a pewną nieokreślono­
ścią barw przekociBsł z ich oscylacjam i, czę­
sto już niejednego z  nas usposabiała za 
szkodą dla poscępu moralnego i społeczne­
go do podstawy niedeść rt*new e»ej, reczej 
fcgB ^re«is© w ą  w ł w  twwrahreg-o zła, Nant 

łiW03Tuftvzy 11 lestrudaemych i nie­
ugiętych, k tó izyby w  hartownej służbie d i»  
uczciwej sprawy i dla wspólnego dobra nia 
stawali się ustępliwymi wobec matactw i po­
gróżek strony przeciwnej, pod wpływem ta­
kich myśli, jak: że „z ło  kiedyś samo w  so­
fcie się przesili11, albo, że złym i są ludzie 
z musu dźw igający jeszcze na sobie brze­
mię poprzednich żywotów , może daleko gor­
szymi pełpędami obawzosycii, że nie należy 
się frpmiciwfcić niepojętym wyiad.om prze- 
znaczenia, ażeby się zapisana w tych wy* 
rokach miara przewretoości wą^pclnlla i t. p.

(Dokończenie nastąpi).

OkTrazy ręcznie malowane do oftarzy 
F lS Iiry  ŚW. z masy i drzewa = =
F e r e t r o n y  ~  ~.........................   —  ■— :r= r

do mieszkań. -  =======
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mości, że sklepy rejonowe sprzedaży soli sprze- cje wieku pełnoletniego na ziemiach polskich 
dawać będą sól na październik, poezaws*;, od £5 ^ 2akoru austrvacklegb. Ustawa ta przewi-

: t e *  V ^ o U  rozpoczyna * .  ukoĄ- 
“  '  - - p y ---------------------------~ ~ -™ *  C>1 » ’ >•«■« »  małoletni możesowoj. Zarazem wzywa sklepy rejonowe spraedaży. czouyiu 21 rokiem Życia, a m 
eoli, które dotychczas przydziału na październik w , :  -uznamy za pełnoletniego1 1 1   3 — .. ~ n. 1-.T n.n m łniOłlll 9'i 1 v,,l *cle 'otrzymały, by zpiaszały się w dniach £3 i 21
■ .1 1 _ X . 1! iJ .. 1 Aołifrol m  *1 rr 1! !

po ukończo­
nym 115 roku życia. Osoby, które przed 
wejściem w  życie tej ustawy ukończą 21 rok 
życia i  wedle obowiązujących dotąd przepi­
sów nie byty jeszcze pełnoletnie, względnie 
upehwłetnione, uzyskują peł&oietoość z 

! dniem wejścia w  życie niniejszej ustawy, tj. 
z dniem 1 września 1920 roku. Ustawa t*» 
obowiązuje na obszare© b. ^zaboru ausfcrya-

ODPOWIEDZI RED AKCYL j ' U;st,awą przyjęto en Woo w  długiem
Kraj. Stow. C za  w. Krzyża. 'Pontewa* w dzi- j trzeciem czytaniu.

t>. m. po przydział soli do biura ccEtrul. ma,g., ul. 
jWiśJna 4.

tzy lucyfera

nie uznajemy „rautów z  manuał**, przeto na- pnie, 
desłanege nam kornmikatu nie umieścimy.

siejszyeb czasach, gdy Połsfca prowadd wojnę, | p. fc,. S o b o l e w s k i  referow ał nastę-
— - «  Ł_ —  pnie, imieniem k om is ji administracyjnej,

sprawozdanie te j komisyi w  sprawie projek 
tu ustawy o organizaeyi statystyk i admini­
stracyjnej. R ządowy projek t ustawy rozsze­
rza  reskrypt, w ydany w  te j sprawie przez 
Radę regencyjną, a obowiązujący tylko w  
Królestw ie Polskieiu, na całą Republikę pol-

Repertnzr tearru miej. hu. J. Słowackiego

Ś r o d a :  p o lity k a "  W i. Perzyńskiegn. 
C i w a r t e t :  *.Makbet11 Szekspira. 
P i ą t e k :  „Polityka** W ł. Ptrzynskago. 
S o b o t a :  „Makbet11 Ssetepka. 
N i e d z i e l a :  Po ptd. „W  ronłrm domku T . 

Rittnera; wieczorem TtaWwt11 Szekspira.

Bepc i-a wszechwago •

Ś r o d a :  „Księtniczkn Trubizaady®.
G w a r  t e k :  „Chrześniak wojenny11. 
P i ą t e k :  Wznowienie „Orfeusz w piekle11, 

opera kom. w 3 aktach J. Offenbada. 
S o b o t a :  „Oifeusz w  piekle11.
N i e d z i e l a :  -Po poi. „W icek i Wacek11;

wieczorem „Dwaj złodzieje*1.

W końcu rozpoczęła się dyskusya nad 
wnioskiem pos. B o b r o w s k i e  g.o i toiw., 
wzywającym  nząd o poczynienie energicz­
nych kroków  w  celu zmniejszenia katastro­
fy  aprowizacyjncj i  opałowej w  Małopolsoe.

P. Czapiński krytykow ał surowo całą go­
spodarkę zbożową gen. delegata, Dra Gałe 
ckiego. Dotąd, mimo spóźnionej pory, zebra­
ne w  Galfcyi minimalną ilość zboża, prze­
znaczonego na kontyngent rządowy. Re­
szta uciekła no pasek. Stosonloowo najle­
piej zaopatrzony K raków  otrzymuje zale­
dw ie pół należnej porcyi chleba i mąki.

Jesoeae gorzej praodstowfia się sprawa o- 
pałowa. Miasta i  wsue w  Małoiptdsice są be* 
opału na zimę. W ie!© szkół już aairffonięŁo 
•u powodu braku w ęgia  i drzewa. W końca 
krytykow ał mowea gospodarkę minister­
stw a kolei.

P . W ładysław  D ę b s k i  również k ry ty ­
cznie omawiał postępowanie w ład* w  kwe­
sty i aprow izacji i opału w odróeBteniu do 
Małopolski. Mówca apelował do rządu, b y  
Małopolską a szczególniej wschodnią jej po-

nie militarne] pomocy zagrożone] Ł o tw ie .1 stowe są strzeżono 
Towarzyszą mu; b y ły  minister w ojny Zdlit, 
szef oddziału operacyjnego lot. sztabu gen.
Kaidmann i  reprezentant ministerstwa han­
dlu Saade. Podróż o  WiOta* odbySi delegaci 
w  towarzystw ie pp. Leona, W asilewskiego i 
Góreckiego.

ską. Projekt ustawy przyjęto en błoć w  łać otoczył wydatniejszą niż dotąd opieką.
cmigicm i trze ciem czytaniu.

P. M a i  u p  a referował sprawozdanie o 
przyziom ią ułatwień dla studentów, uwol­
nionych z wojska i wypłacaniu im, mimo 
urlopowania, w  dalszym ciągu żołdu. Ode­
słano je do komisyjnego załatwienia.

W niosek ten na propozycyę marszałka, 
ma zgodą wnioskodawców odesłano do ko­
m isy! komunikacyjnej.

N a  tern porządek dzienny wyczerpane. 
Następne posiedzenie w  piątek o 4  po połu­
dniu.

a a s

G w a ł t y  s o c y a l i s t ó w .

Stowaczyzna zrywa z
Cieszyn. (Telefonem ). „Eerliner Tage-

bla.it11 donosi z Preszbiu-ga: W iadomości ze
Słownczyzny są niepokojące. Przyw ódcy

Donoszą nam z Przemyśla, że dnia 20 b. m. GiowacCy } m> jn> także całe katolickie ducho-
■apadli socyalisci na kolei robotnika D e n  d ° - , ^ e ^ t w o ,  które w  swoim czasie oświadczy­
ła .  wiceprezesa Związku chmeseyauskn h ro- . . . . .
komików i pobili go  dotkliwie za to, M  nie ( ło się za związkiem z Czerniami, azis otwar-
■akżał do ich ergami jery?. żumsili go także cis dąży do oderwania się od Republiki cre­
do opuszczenia pracy. Wogóle w warsztatach skiej. Ludność stawia władzom opór na 
kolejowych w  Przemyślu panują obecnie wprost; każd kroklL W  hflku miejscowościach 
botezewicliie stosunki. Wskutek ciągłych Rwan-i .
tur, urządzanych przez ^ a w iz o w a n y c h  i0.hrzyss3o  do krwawycn wykroczeń. Urzędm- 
warzyszów. ustąpili ze swych stanowisk na- ków czeskich pełnio, a miesckaHia Mdl z ra­
cz, dni k warsztatów i jego zastępca. W  ieh bowauo i  zniszczono.
miejsce socjaliści „zamianowali11 kierownikiem j Zawezwane do interwencyi wojsko zbun- 
wMCTtłt tw  żyda, inż. J a w e c a ,  który idzie j 8, • nie cłlciato s t e e!aó. Z w e s z to -
im w  r . i m . rękę i  gnębi ronotników, | . . . .  .
uchylających się c ■pod wtsedarów socynlizmni. vrano 172 poatykow  słowackich. ..liędzy u- 
Wbrtw rozporządzeniu dyrełecyi ksiejowę], ra* więzi&aymi znajduje się by ły  poseł J u r y -  
braiiiająccmu w czasie pracy urządz«oia sg ro -J g^  fctóry już przebył dwa lata w  więzio- 
madzeń w warwtatach, socyalisci podczas pra- nkl -węgierskiem. Urzędokąr Lulejew i g i* -  
ey urządzria sobie zebrania, me dbając o to,' lC '  ^
le  f* r z «  te wstrzymuje się zupełcie ruch w war-; m!a m̂c Przystępują do rw<9ra n . 
aBćntMŻi. 1 « b  eię tekże tlómaezy, że warszta- ] niem Stowaczyzny od Czee i. 
t f  pra n j * i i  MMhn |Mdhąf ®cfeoty m  czas | Prąga. P. A . T . DzionniM^praepelniooo są | 
wykończyć nic wiadomościami o  wTzeniu, jalde panuje na

Ponieważ wypadek ta rom  ze sir owy w eyalł Słowaceyźnie. „Bernenske Li<Love N oviny“ 
«tów , p«wy*ej sykany, w *  jest odosefeniory, J doaio«ą, że pod-Oatczyhomem W ęgrzy  o  
najoeweł »** Bf*w*ą o raąd  giówuy ̂  Zje- stezeSmaH biłtoS& praaed łoilku dniami cteugi 
^noczcnia chrześc. robwt«ató>r w  Krakowie na brzeg Dunajw, -eltrecłająs pttteolo «B0«ki6 
so  iBtlwniijii. W  k. m. Po obszernej »
dyekusfi' r m i n i l  w ól i B i jk l m m gtcioy '
protest p rzec iw ko terrorowi,,' jstoaow*Bc»u 
stałe przez P . P .  g .  wobec nfcwtn ikśor eferze-
ścijańskich, celem wcujs-nięcia ich do organi- 
zaeyi. Pen ad te zebrani, stojąc niewzruszenie

i czealde domki słmżniczs. Wśród oby watel- 
stwa węgierskiego na' Słowaczyźnie s z e i^  
się pogłoski, że Czesi przygotowują się do 
opuszczenia Słowaczyzny, co nastąpić ma 
już 22 października. Coraz częściej adiawzA- 
ją się wypadki, że obywatel© węgierscy na 
Siowoiczyźnie atakują gTOiiatami ręcznymi 
legionistów czeskich.

W ogóte, wedle doniesienia pism ezcslokdi, 
stosunki, zwłaszcza na połoćL Siowączyżnie 
układają się c w m  niepo myśl niej. Ludność 
jesit silnio niezadowoloną z powodu braków 
aprorwizacyjnych. W skutek braku benzyny 
nie można było wymlóeró zboża z  ostatnich 
żniw.

W a l k i  n a  w s c h o d z i e .
Warszawa. P . A . T . Komimśkat sztabu 

gen. wojsk polskich z  dn. 2 ł b. m.
łY oo t ktew ^o-ińałcruski: N ieprzyjaciel 

ponowił dnia wczorajszego ataki w  re jes je  
na połndnw od Potocka. A tak i zosudy od­
parte. N a  odcinku riorysowskinr silna w y ­
miana strzałów  artyleryjskich. W  rejonie 
Michałowa, na połudaiowy-wsclłód od 30- 
bnijska, zaatakował n ioyrzyjaticl w  a «e  je­
dnego batalionu naaze czołowo oddziały. Zo­
stał jednak po dłuższej walce rozbity I od­
rzucony. W zięliśm y 220 jeńców  i trzy kara­
biny maszynowe. W  rąjooig Łnnióca oddzia­
ły  nasze, u p rzed za ją  zamiary nieprzyjadę- 
skie, śmiałym wypadem rcTgroiuiiy nugro- 
n^dzone na wschód ud Złoóziua saiy nścprzy 
jasistełus, fciorąc do  niewoH 150 jeńców  i  7 
karabinów msazynowych.

Front wohróski: Bez tirnian.
W  zast. szefa sztabu gen. Haller, pułk.

przez wojska angielski^ 
i węgierskie. Przed ministerstwem stoi straż 
angielska. Peszt będzie opróżniony 22 paździer­
nika. Wojska, które obsadziły Budapeszt, p o  
chodzą z zachodnich Węgier i stoją pod ko* 
mendą pułkownika Lehera.

Vcn d. G oltz sl^  »sp ra w ied !iw ia .

A T A K  N A M IN IS TR A  D LA  
C ZYZN Y .

SŁOW A-

■ Praga. P. A. T. W  ,^hawś© Lk ia1* zamie- 
tsacza socja lista B e c h y m e d  artykuł, ata­
kujący OL-śro min'istra dla Ułowiączyzn> dra 
O h r - o b a r ia .  P. Bcckytned pisao, ż* dr 
Cferobarz przyczynił się do zaostrzenia sto- 
etuików na Słowaciyźnie. Jego metody po­
licyjna zaprowadzona na Siowajzyżm o i 
afora jego  z  1-j». Hlinką wywołały na Słowa.- 
ezyżuie jak  uajgoes*® wnuaosna. P. Bechy- 
med domaga się wikoócn zlikwidowaliLt nd- 
niłterafcwa dla SłowaGzyząy, w  ktorem uraę- 
daige d r  Utorobaint.

L W

Z  o b r a d  s e j m o w y c Ł .

W arttaw a. (ToLefotncm). Ostatnie posie- 
r>rzf zasadach wolności sumienia, oświadczyli, dzenie sejmowe (z dn. 21 b. m.) trwało za- 
[* \  etfero-in M p^ra ia  wszelkie zakusy' lotitwa© pół godziny i  było bezbarwne. Jedy- 
P. P. Ś„ aby pogw «oió robotni- ną atrakcyę stanowiła obecność p W łady­
ków cbraeidlafiskich. i?Jawfl M icklcwicre, k tóry przysłudmwU s.ę

! obradom Sojttu 7. jo zy  urzodnkow  lnwnste- 
tyra,hiyoh. ir e z y  doni ga lśpetą  w  obradach 

A U « > b  ri kt C  o i f n n  A r i ł i  j Sejmu nie brał udziału. W  nagbliż-
V U f « t i y  v3 C 1 I1 flł p u i o R l ™  o *  I szych dni p. Paderewski przedłoży Swoje

Wurszawa. P . A . T . P o w i e k  dzisiejszego W *
Sejmu & gedz. 4 min. 99. Po  cdteyatnńt ił> iS * ^ a Ga* * y *  * 'r ^  4*
interpelncyi nuwszałek zarządził wybór w ice­
marszałka Izby w  miejsce posła Now ickie­
go . k tóry złożył mandat poselski. N a  propo­
z y c ję  marszałka wybrano wicemarszałkiem 
przez aklam ację posła ks. Antoniego Sty- 
chła. Sekretarzem wybrano przez aklama- 
•cyę p. (>»wtęigua^ąc w  ten spo­
sób liczbę -sbkretłprey *  S aa 9.

Po dokonaniu tych wyborów  Izba przy­
stąpiła do drugiego punktu .porządku, dzkm- 
ńego, t. j. do sprawozdania kom isyi pcawni- 
czoj w sprawie rządowego projektu ustawy 
o  postępowaniu uproszezonom o zbrodnie

Z a w ó d  P .  P .  S .

Warszawa. (Telefoniom). SosyaBśd eą 
skonsternowani ntpelneai fiaskiem strajlui 
ro ln ew . Okazało się, że w  przeważny czę­
ści ziem polskich strajk wcale nie wybuchł.

Zs& iegi o u c w o r ł e n l e w i^ s iO T w S s p iB

Warszawa. (Telefonem ). W  rrajbliżciz^di 
dniach deleganś klubów; Ludowców, Ńar. 
Zw. Rob., Zjednoczenia Ludowego i Nar. 
Cłsrztścij. Klubu Robotników odbędą nara-

iJ W O i/ lJ T r T r a u iu  w | n v o n v n v i iU J J i  w ■* j  • • 4 ,  ,  ,
występki na ziemiach b. zaboru ausbrya-1 d y  w^^&prawiC  ̂ utworzema większości sejmo

ckiego. Referent, p. L i e h e r m a n ,  oświad­
czył, że jednym ze krodków usba.rreda.w- 
czycłi, zmierzających ■&» ot^hpm im  wą/Hm 
w b. zaborzo austryaoSdm i HnoszeKęfcenw. 
'śił sędziowskich, celem zasilenia nimi sądo- 
wnicbwa w  b. zaborze piuskim, Ks. Cleszyfi- 
skiego, oraz innych ziem ^olski, jest wpro- 
wadzaKe oałogo szeregu uproszczeń w  po- 
s tę jw rw w * karnem, óbowiązująeem w  są­
dach b. zaboru austryackw^o, w  którym  to 
zaborze poiskię s iły  sęfetow&kie by ły  m j- 
wybitniejBze. Do tego  re i*  projek t raądtewy 
zdąż* traeraa towgaim ; 3| ąpesn* przekazanie 
w ielkiej części spraw, s ą i » » y c h  dotąd w 
kolegiach, złożonycii z  cztareeh sędziów, je­
dnemu sędziemu do osąd «* iaą  2) przez 
z fe ie js zen ie  pracy prokuratoryij 3 ) przez 
wpre»wadzem« pswuych uproseezeń w  s*-
me*s posterowaniu.

Ustawę przy jęto  w  drugiem i trzeciem 
czytania en bloc.

Izba przystąpiła do sprawozdania komisyi 
prawniczej © wniosku p. K i - e r n i k a  i to w. 
o rządowym projekcie ustawy w  przedmio-

wej. W  zw iaiku  z tem pojaw iły się w  kmle- 
pogłoski o mąjąeem n.utrtąpić przesi- 

Iń u i sabinetoweou

Z M u  ctrześcrrańG ko-narcilJw etffl.

N *  ostatnie,m posiedzeniu S^mu polskiego 
wniósł pos. G  d y  k, przewoduki&ąey Polslkie 
go. Zjednocizeniia zawód. chraeśdjattSkieh ro- 
botaików następu ją oe wnioski nagłec

W  sprawie uporzj.dko w ,w a  dworca lora- 
kowsikiego, oraz podjęcia jak najrychlej w  
po io  zumie nin z  miastom Krakowem ba Sowy 
i.&wugo dwonea •sebowego na jUKlstawie 
planów, opracowanych jeszcze za rsądów 
austjyackich; w  sprawie uiuchoinionki nie- 
czyouyćh w  Galicyi catoreeh f.ahryk ty to im  
w  Monasterzyskacłi, Winnikach, lóabłotowe 
i  Jagiclnicy i wypłacenia robotmikom zasił­
ków ; w  sprawie rozszerzenia kompetencyi 
■eicspozytury oddziału żywnoś ‘iowego przy 
delegaturze namiostrricLwa w  Krakow ie w 
t y »  zakresie, aby drspozytura ta mogła sa­
mo Izdelnie załatwiać sprawy aprowizocyjne 
zachodniej Małopolski; rrnrosek nagły o

nosi z  Berlina: Gen. von der G o ł  t z  
czył Yzspólpiracownikowi „Eoil.
C ow ier11, że na rozkaz rządu Rzeszy przy 
był do Berlina. & jdzi on, że przez swoje u- 
stąpienie ze stanowiska, działał w  intoreeie 
ojczyzny. Zauważył on w e wszystkich ko­
łach w Berlinie mało zrozumienia dla spra­
wy prowineyi nadbałtyckich. Jego pismo 
graUilacyjne do generała. Bonnouta, było 
sprawą czysto piywahną, z którą poiist-wo 
niemieckie niema nie do czynfenća. Von der 
Goltz spodziewa się, że m is ja  kottiLLcyjna, 
która odjedzi© do prowineyi Iraltyclkłch, 
przekona się iua miejscu, że niema przy 
Bermonei© woj:di, sldadfeijących się z obywa­
teli niemieckich. Wojslaa niemieefeie uełra- 
chały rozkazu opróżnienia prov.iinc.yi, zna­
czna ilość iednak, więcej niż połowa, wystą­
piła z© związku państw* n.emiecldego. Lu- 
%ie ci są obecnie obywatelami rosyjskimi. 
K oa lic ja  ostatecznie zrozumie, śe Niemcy 
nie mogą nic przeciw temu uczyjdć, gdy pe­
wna część obywateli niemreelcich oho© z/>- 
tftwć obywatelami mnogo państwa.

M IS Y A  GEN. M ANG INA .
Wiedeń. P. A . T. Vv'ied, Biurno koresp. do­

nosi z  Paryża^ że gen. M a n g ia  otmymał 
polecenie przeprowadzenia opróżaieiria pro- 
w&łcyl bałtyckich przez Niemcy. Miamgin 
wyjedzi© w  tym tygodniu i mferąyma teę 
chwilowo w  Bedlnie.

L in ia  zb rod n ia rzy  n iem iesb ich .

W M e ń . P. A . T . Wied. Biuro kejreep. po­
daje z Paryża: .lzheróe11 dtonosi, i© restai* 
ustróona Bsta wficerów niemieckich, którzy 
są obwidleńi o popełnienie we Franeyi 1 Bel­
gii ZłTyczajnych zbrodni. Lista zawiera 600 
nazwisk. M iędzy wyntenticnymi zsiajdiuge się 
także ks. lluprecht ibaiwcjn&kL Sąd ustali 
wkrótce datę wjnsłaniia dokumentów do Nie­
miec.

NIEZAW IŚLI SOCYAL. NIEMIEC. PRZECIW 
MILITARYZMOWL 

Praga. P. A. T. Cieslue B. j rasowe donosi 
i  Berlina: Centralny komitet niezawisłych so­
cjalistów ogłasza w „Freiheit'* protest przeciw 
pianom niemlecfdcgo militaryzmu. Niezawiśli 
socjaliści doiruprają się, aby rząd TJomieefcj 
odrzucił żądania koałicyi co do wzięcia udzia­
łu w blokadzie Rosyi. Wkońcu wzywają rząd 
niemiecki, aby nawiązał dyplomatyczne i go­
spodarcze stosunki z sowiecką Rosją.

istMcka komisja dla zMa;,a 
przyayn wybuchu wajay.

Wloden. P. A. T. „Abendldatt11 donosi * 
Berlina: Dzisiaj odbyło się pierwsze publi- 
e-zuo posiedsenio parlamentarna] Itcnusyf 
Medczej celem zbadania wypadków co do 
wybucha wojny, łkizewodnicjzy komisyi 
członek partyi niemiecko-niatrodiowej, posei 
W a, r  m u t li. Ooecni byk: B etlim au u - 
H o ł l w e g  i sekretarz stanu hr. B e r n s -  
<ł o r t

Pnzewodnic-ząey otwoiraył posiedzenie 
przemówieniem, w  którem piae<lstaw3  zada­
nie komisyi, następnie wygłosił retorat dr. 
S i ta h e i ni er. Omówd on stosunek mię­
dzy Niemczami a Ameryką aż do ceiaai zrv>- 

Cieszyn. (Telefunem). W  u ł*egią  sobotę straona walki łodziami podwodnymi. Pun- 
odlłyd się tutaj łioziiy zjaizd dawnej partyi ktem kułmjiiaeyjnym było przesłuchanie hr. 
kożdoniowsfcoj, t. e.w. ś 1 ą *  a k  e w c  ó w; Bwnsdorfa, który otwarcie zeznał, że Wri- 
Zgromadaenic jećinomy śinie uchwaliło wy- son miał silną wolę prreprowadzenia pośre- 
khiczenle Kożdonia z pantyi z jwwodu jego dnictwa pokojowego i w tym#celu uczynił 
zdrady. (Kożdoń, jsdc whwlomo, zaprzedał sz&rog ]«ób , które jednak nie doprowadziły

LORD MILLNER GUBERNATOREM 
BUDAPESZTU.

Praga. P. A  T. „Czeskie B. prasowe11 d o  
nosi t G e n e w y: „ L ^ u r r e 11 donosi, ie  koa. 
licyi rozważa myśl zamianowania gubernalo 
rem Budapeeztu W da Millnera, byłego wice­
króla lud jo. Nominacya Millnera ma iiastąjiió 
z chwilą wycofania się wojsk rumuńskich z Bu­
dapesztu.

ZA M K N IĘ C IE  SZKÓ L W  W IE D N IU .
Wiedeń. P . A  T . „N . 8 Uhr Blafftó dono­

si, że szkoły w W iednia mają być aa trey 
m iesiące zamknięte a powodu braku węgla, 
a to od 15 listopada tk> 15 lutego.

P fiO W IN C YO N A LN E * P A R L A M E N T Y  
W  A N G L II.

W iedeń. P . A  T . W iod. Biuro koresp. do­
nosi1 z  Berlina: Jak donoszą z Londynu, u- 
ty.-o^Eony został tana komitet, cikłaAająoy 
sśẑ  z IG członków Izby wyższej i niższei, 
który będzie obradował nad pismami L loyda 
George1*  co do utworzeń'!©, jmaG-uneutów dlia 
Szkocyi, Iiiandyi i jwowincyi Mkiilos.

D E W IZ  . .

Warszawa. P. A . T . Kursa dewiz z dnia
IT T . . . , m I... . -n- 1 /r b* nu: Funty  fizterł. 155, dolary S t  Zied.
Wiedan. P. A . T. A ied . Bmro koresp. do- 36.50. franki franc. 4.35, frłnlri szwu te 6 70

oew ifld- i fra n k i hdtr d 1.W  q V o _____i franki belg. 4.35, liry  3.70. marki finL i m  
b o ^ ja .  Iei nmmó. 1.70, floreny holenderskie 13.30, 

koronjj szwedz. 8.95, korony norw. 8.45, ko­
rony duńskie 7.25, marki niemieckie 1.48, 
korony ausbr. 52, korony czeefate 102. —  
Kurs przeradlioHanin na korony: 52.50.

H f l O  E  S 5 ,  Ł sT b T

-zmuszenie właścicieli z łoży węglowych w
jtrUm  DąhfonskUB 4 »  podjęci* pracy na

t. zw. od'!oywkaich, celem podinieeJonia pro-
dułreyi węgla, a wimsaeio ioteirpiełaicyę do  
ministra spraw wewm. w  sprawie terora, sto- 
sowauego przez organizacye socjalistyczne 
na rołtotinikach inmyoh przekonań jłoilty- 
cznydu

Powrót prez. Paderewskiego.
P r oh. P jAerewski, k iósy p »  ufoońezoniu 

konfereneyi z  nządem iiĄgiAkktm w  Lem<ly-
nio kilka dni spędził w  Paryżu, dnia ,1:9 b  
m. powróci! do  Wamsizawy. *Dnua 21 b. m. 
udał się p, Paderewski do Bolwiedea-u na 
dluńszą naradą z. Naczeinikiari PaaistwR. 
Ono.gd.aj na postedzeniu uady irinistirów zdał 
premier Paderewski sprawę ze swej podró­
ży  do Franeyi i Anglii.

O OBRÓT DEW IZAM I.
Warszawa. P. A . T. Centrala dewiz ogła­

sza, _ że xvszelkie sumy, przyjmowane lub 
przyjęto na rachunek firm zagranicznych, 
mogą być używane tylko do wypłat we­
wnątrz ksaju. Przekazywanie takich* sum za­
granicę wymaga upi-aedjjiego zezwolenia 
centrali dewiz.

POLSKI KONSULAT W  KURYTYBIE.
W arszawa. P. A. T . W czoraj wvjochał 

rócrwszy poJskl keovi4a,t do B rn yffl. "&ie- 
ilzibą jego będzie Kary ryba w Paranie. W  
skład konsulatu wchodzi konsul Głuchow­
ski, wicekousul dr. W łodek, attache łlabiń- 
&ki, sekretarz Samborski i kilku urzędników.

Zjazd Ślązs łowców. j

F. T. SliUGHaOZr PfiflWft
zawtedaisiam, ż «  na kursach, w  syst*nil« pisewnytn, 

p rz j wypełyctaniti mstesyałów 
■ BWSslędBifs* v> x«psli!«t(l zmiany 
w  p lM la  wyfc£*46w u j r e w d i s M .

Ot. Hsnryk Ostrswski
, 1 1 0 “  K i m  Prawnicze J j f f i T

Krm f i iw, Skn-Ceazk* 9 prrter. 8MC

N O W A  P O L S K A  F 1K M A !

:  D O M  B A N K O W Y  :  

l  K A N Y O k  W Y M I A N Y ,

M A R Y A N A  A M B R 0 S A
Vkt4Um ę SZEW KA 8. —  TE L  2 T f i

W K  I  SPR K O A JC  W A LU TY  ? B 
= * = »  a  u w u n i  K u m s .  —

się Czechom. Przyp. Red.).

Dslegacya łot8?/ska w Warszawie.
Warszawa. W ..B . K. Daegdaj posyjeebał 

tu łotewski minister spraw zagranicznych

do zadniego rezniltatu, ponieważ unicestwio­
no je  ze strony Niemiec.

RUMUNI OPRÓŻNIAJĄ BUDAPESZT. 
Wiedeń. P. A . T . „Ttekhspost** donosi, te

M A K S Y M IL IA N  B A D E R
PeKyiracwift Wcjs* Msktłh, 

p r»*yw szy  tat 86. po dłużej a ciężkie] t* » .  
robie, spowodowanej tiBdami wojny, o p i 
trzonj św. SskraMeotami, caaaął w Pana duła

17 psżdiiarnika li*i8 r w  Suchej. 
Zwłoki preewlestene zostały do krafcowa, 
gdzie pogrzeb odbędzie stę s kaplicy sziptela 
załóg' ?wego przy ai. W-rorław3*i»j we cswar- 
ter dr la 8S 4. m. o godzisłe 3 po pofadida, 
aa który te »m »raj obrzęd ełroalaaa Inną  
matk*, brat, bratowa 1 rodzina zapraszi r  ra- 
waycti, Przyjació ł, ICoteKów Zaarłega i Zaa- 

jo«ych.

ta A S e te f t s Y w o  ż f m t o iu a i .
odprfiwier.cm zostanie w aobetę dnb 25 b. m. 
o godeinie 10 raao w  ketolele O. O. Raiar-

matov/.
©MliBjak «Rfio<®Mk<i km rty.

K U K S A  G IE Ł D Y  K R A K O W S K IE J  
x dnia 20 października WIO

WBlntyz
ilurki po-łk l« . .„ wiocriorkiu .
Kutek <*r«jLt« #»o 108 rte.

* ** v ".  t, uroten# . m . .  .

oTLm *. M
^ r u « ł -
a k e y f

m w
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ió o *—

255’ —
270*—

2 5 5 - -  
253* —

• • . B .
« » • - ! » ’— l l f r —

Iran isk ey a  bankswe i glsldaw a przayrewadza

Domłtatikdwj Leo ntrlda Branditattera i Ski
Krak6W| K v « « H ( h i  i  O, T a l .  33.

Meirowicz, aby prosić rząd polski o udziele- Rumuni wczoraj opróżnili Budę. Przyczółki mo-

Srząd po żysu k  ^ s f w e w ju l i
i Skarbu n a r s d s w a p

Warszawa, Mirszaltawska 154,
p rz y jm u je  w p ia ty  n a

ZNAKOMITE TUTKI R6D0LFA HERLICZKS W  KRAKOWIE
F A B R Y K A  T U T E K  I  B I B U Ł E K
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N I E C  H  Ż Y J E  Ż Y C I E .
Przełożył z włoskiego J. W.

Natomiast w ielki spokój panował w  wi- 
ktoryi. Annie Clarks i Gertruda Milner za- 
daw-alniały się łaskawym gestem ręki, Jek- 
kieni skinieniem głow y, pobłażliwym uśmie- 
ehem, którymi obdarzały mijających ich Ma­
te i i W iktora I  antę.

Pędząc naprzód w  stronę Pontresiny, ani 
amazonka i je j towarzysz, ani młodzież w 
breku, ani panie w  w iktoryi nie zdawały so­
bie sprawy, że m inęły już pachnąco łąki Ce- 
lerrny, zgubiły z oczu ginące w  oddali doru- 
ki Samaden, w yżyny Muottas Muraigl, Cor- 
▼atsch, na Iowo profil Albrisu i skręt Fuor- 
na prawo, wraz z lasami, zmieniającymi się 
z kamienistymi spadkami, ze skałami, po­
między któremi szumiał biały, spieniony 
strumień Flatzbachu, pędzący z białych 
szczytów Bcminy. Nie zdawali się uważać, 
że w  zarysach między dwiema rozwicrają- 
eemi się górami, ukazał się olbrzymi lodo­
wiec Posegg, przeświecający bladozieloną 
barwą w  promieniach słońca. Wesołość, u- 
pojenie, świeże, wonno powietrze poranne,

j światło słoneczne zatarło ogólne wrażenie.
I nikt nie chciał, iub nie umiał, wytłóm aozyć 
j sobie ukrytych w pływów  natury, powodują­
cych ich usposobieniem. Cieszyli się wszy- 
stidem, co ich otaczało, nie analizując szcze­
gółów , roześmiane ich natury obejmowały 
wszystko społem, upajały się bez wyboru 
Pędziły  w ierzchowce z dwojgiem  jeźdźców, 
za nimi podążały konie, ciągnące brek i za­
przężone do w iktoryi, pobudzane ostroga­
mi, szpicrutami, trzaskaniem batów, śeigaiąc 
się m iędzy sobą, ubiegając się o pierwszeń­
stwo, wyprzedzając napotykane pojazdy z 

. zaciekłością rasy amerykańskiej, dążącej do 
tego, żeby być zawrze pierwszą wśród in­
nych. Młodzież w  breku niecierpliwiła się 
każdym, zagładzającym  im drogę wehi­
kułem, usitv iipc go prześcignąć. Niecierpli­
w iła się również Mabel Clarks i W ik tor Lan- 
te, napotykając w  biegu swym przeszkody, 
Amerykanka iW łoch zachęcali się nawzajem 
wzrokiem i gestami, objawiając jedno dru­
giemu niepowstrzymaną chęć wyprzedzenia 
nrup idących i zagradzających im drogę. 
eTa.wet obio matki w  w iktoryi spoglądały 
z niechęcią na obcych turystów. Otuliwszy 
kolana pledami, pragnęły jak najprędzej do­
jechać wreszcie wraz z calem towarzystwem 
do lodowca Morteratsch, który postanowio­
no naprędce obejrzeć, ażeby zaraz potem

powrócić na drugie śniadanie do Palaceho- 
telu. Życzeniem ogólnem było załatw ić się 

jz  tem jak najprędzej, ażeby nie spóźnić się 
na iuncheon.

—  Tu, w  re3tauracyi „du  glacier“  śniada­
nia są ohydne —  zaopiniowała z grymasem 
pani Clarks. Jednakowoż, pomimo amery­
kańskiego pośpiechu, dotarłszy do Pontre- 
ałny, zmuszeiu byli zwolnić tempa. Coraz 

j dłuższym stawał się szereg pojazdów, coraz 
liczniejsze grupy pieszych zatrzym yw ały się 
gromadziły w  bramach stupokojowych ho­
teli, przed kawiarniami i cukierniami, tłum 
oryginalny sportsmamów, wcale niepodobny 

jz  wyglądu zewnętrznego do zwykłych sezo­
nowych gości, napotykanych w  S. Moritz. 

j — -Tres peu fashionable, Pontresina —  
: wycedziła z kolei mama Milner z powagą 
amerykańską. Cale towarzystwo zatrzyma- 

jio  się na placu około poczty, zapełnionym 
.już innymi wehikułami, ażeby dać ode- 
\ tchnąć koniom. Panny z breku ‘ objaw iły a- 
petyt na słynne miejscowe trufle czekola- 

| do we z cukierni „ A  campagne:‘ i  natych- 
i miast dwóch starających się o w zględy pań 
• młodzieńców pobiegło, ażeby spełnić tc sio 
d‘kio zakusy; dwóch innych udało się na 

j „whisky and soda“  do baru. W ik tor La.:;te 
spoglądał ze spokojem na pjącego z pobli­
skiego źródła konia, Mabel zaś, ożywiona,

świeża, jak  kw iat pod swym niebieskim 
woalem, atała oparta o drzw iczki w iktoryi, 
w  której siedziała matka.

Śmiejąc się głośno, żyw o gawędząc, chru­
piąc czekoladki i  cukierki, panienki w  bre­
ku, wyjechawszy z Pontresiny, domagały się 
natarczyw ie prędszej jazdy. Mabeł i  W iktor 
popędzili naprzód kłusem, pociągając za so- 

:bą w iktoryę z je j spokojnemi pasażerkom. 
J N iebo białe, zileKka mgłą zaciągnięte, tłu- 
[m iło promienie słoneczne, oblekając krajo- 
jhraz w  matowe światła. Przed wycieccko- 
. wieżami otw dłzyła  się szeroka, pusta dolina, 
m iędzy skaliste mi, czaraiemi górami, smu­
tna, ponura. Gdzie niegdzie zaledwie, z po­
m iędzy kamieni przeglądały skąpe kępki 

' traw z żółtym i, zakurzonymi kwiatkami; 
| wszędzie kamienie i głazy, pooząwszy ocl 
małych do wielkich. Brzegi czarnej ziemi u- 

jk ryw a iy  koryto  małog© stuumyka, ukaeują- 
. cego się, to enów niknącego, z wodą mętną 
i i szarą. Tak  smutnym w ydał się ten szmat 
j ziemi, żo oczy Mabel za niebieskim woalem 
straciły swój blask i życie; chroniąc się 
przed melancholijnym nastrojem, uczuła po­
trzebę przerwania milczenia., ażeby usłyszeć 

'wśród tej ponurej ciszy głos swego towa- 
, myszą.
| —  Czy koebasz świat pod tą postacią,
panie Lante? —  spytała.

B y li zdała od powozów, wierzchowce ic
zbliżono do siebie zwalniały kroku, czująt / 
słabnący ucisk zwieszających się bezwładni^ 
z rąk uzd.

—- Kocham tylko panią! —  wyrwała mu |  £  
się z piorsi raczej namiętna, nat seńtym entaPjl
na odpowiedź na je j zapytanie

—  Kochasz mnie pan nawet w  tem za- j , ,
przepaszczonem, straaznem miejscu? —  spy­
tała zwolna, jak gdyby żądała potwierdzę- 1 
Eiia miłosnego wyzinaaaia dla pokonania włae 1 
dnąeego nią smutku, lub może dla wyjaśnię- i 
nia niepewności, która panowała w  je j du- ,
SZT.

—  Tu, wszędzie i zawsze! —  odparł z na-" 
masKezeniom, jak  gdyby głosił artykuł w ia­
ry, lub przysięgę na wieki.

—- A... —  rzelda, jak we śnie. Po  chwili, 
budząc się z zamyślenia, pochyliła piękną 
głów kę i  szarpnęła za cugle, popędzając ko­
nia do szybszego biegu.

Zbliżały się powozy, lecz Mabel d W ik tor 
Lante oddał li się na. nowo. On milczący, za­
myślony, jakby zakłopotany tem, co prawie 
bezwiednie wyrwało się z jego duszy w  po­
ryw ie szczerości; ona milczała również, spo­
glądając nań od czasu do czasu, chcąc od­
gadnąć jego 'm yś li i uczucia, zbadać tajem­
nicę, która nad obojgiem nimi zawisła.. K o ­
nie zb liży ły  się znów uo siebie. (C. d. n.)

U. 68/19.

W  Im ie n iu  R e p u b l ik i !
»«l jraotMsn

Uskarmaa .\ut<rzvna Walkoszow.-, gospodyni na 
plebarii w  Zatorze, lat 52, ur. w  Zaskawlu, rrzynaie- 
taa do N^wrgo Targu, wolna, gosoodyni folwarczna, 
ta. Walkoszs, rzyta i p sze, posiada 2 K. córka ś. p. 
Andrzaja I Anny z Kamiń kich, nie karana, winna est, 
ke w  -esieni 1918 r w  Zatorze, wykorzystując zp w o­
dowane s anera wojennym nadzwyczajne Ktosunki, żą- 
d ł »  i pobierała za przedmioty codziennego rap trzc- 
bcwaoia, a to za ziemniaki po 6 do 10 IC za miarkę 
#»iwyżej 9 kiloęramów mieszczącą, za szpulkę nici 
J0O0 metrów m ienąią do 23 K oraz za litr zboża, 
pszenicy i jęczmienia po 6 K zaś żyta po 4 K a za­
dem widocznie naJmie.nych cen, p.zez co nopełnóa 
pra-kracienie z par. 20 ces. rozp. z dnia 24 marca 
1917. L. 131. Oz, n. p. i za to skazana zostaie po my­
dli par. 20 teeo i rozp rzą 'zer.ia przy zastosowaniu 
pa-. 266 u. k. na karę 7 dniowego aresztu, 'r a z  na 
dodatsową grzywnę w kwocie 60 0 koron, na rzecz 
Skarbu Rzeczypospolitej Pol3-ie| przypaść mającą, z tc * ',  
ke w  razi-1 jej nieśeąsalności grzywnę tę zamienia 
aa areszt zwyczajny pr-ez dalszych 60 dt;i, po my<lj 
gar. 46 teg ż rozporządzenia na ogłoszenie niniejszego 
wyroku w miejscu zamieszk a a oskarżonej, a to w 7a- 
ł©rx-, rrzez publiczne wywieszenie go aa tablicy ogio- 
(ień  Urzędu gm nnego, a nadto jednorazowe cgłosze- 
■■c go na koszt oskaiżerej w  dziennikach llluoroua- 
ijrra Kuryerae codziennym, w Otosie N*rndu i tygo­
dniku Piaat, wreszcie po myśli par. 889 pk. na zwrot 
kosztów postępowania karnego przy równoczesnem 
•des) nia stron interesowanych prywatnych po mvś!i 
par 66 pk. z icn roszczeniami prywatnem! do zwy­
czajnej drogi prawa ;

x tem ,
ke wskutek wniesionego wywodu odwołania Sąd okręg. 
w Wadowicach wyrokiem z dnia 24 wrzeinia 1919 r. u- 
względmając odwołanie oskarżone', co do wymiaru kary, 
■mienił wyrok l-szej instancyi w  ustęois o karze w ten 
sposób, że z uwagi aa atan chorobliwy oskarżonej 
karę 7-dniowego aresztu zamienia t lę  na grzywnę w  
kwocie 140 koron, na łunduaz nb gich fcwny Zator 
aaołacić a/ą ma ącą, z tem, te  wrazie nieść ągalności 
grzywoy ttj w yż — rzeczona kara areaztu wykonaną 
aostmie, a grzvwnę dodatkową w  kwocie 6 O K) koron 
s u -a : i  na s‘an m ijątkowy oskarżonej - zniża się na 
grzywnę dodatkową w  kwocie ln fO  kor. (tvg/ąc koron), 
z rem że wrazie nieściągalności grzywny dodatkowej 
Sura aresztu pn^z 60 dni wykonaną zostanie.

Z a t o r ,  dnia 17 pażdhermka 19i».

Sęd powiatowy O/III.4060

Jeszcze przez krótki czas

Panna biurowa
z praktykę, w ład3j? c j języ iem nissniec- 
kim  iub francuskim , piszą a na maszynie 

znajdzie zaraz całodzienne zajęcie.
Zgłoszenia pisemne, z pod tiieiu wan nk w do Admin'- 
atracyi .r-łosu N irodu* pod .Urzędnic ka“ . 40 6

e «m e a H a c »«* iH a ro E Q g 5 a s a 8 a H »«

.e=?s Najprakt czr.iejsze i najlepsze ~  
do przedstawień na wsi i w miaście są

Jasełka
Vłvdawnictwa

X . S o le c k ie g o .  Cały tekst 
i  nutami na fi-h<rni n:ę lub 
iortepian K 16 6O pri' syłka 
K 1’ 0. — Nuty do tychże na 

mała orkiestrę K fl'60

Ksiągarni katolickisj
w  K rak ow ie .

Ora Miłkawskiego
3760

p rz y jm o w a ć  s ią  b ę d z ie  U d z i a ł o w o ć w

F s b s i f k i  mm- 
s z i m  r @ l n i c £ i f c l i

l . o k a t a  k a p i t a ł u  w  f © m  g s r s a d s I > ^ b i © r § t w E Q  S a s s

m$dm k o r z y s tn a  i
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Technik
lat 25, inteligentny, pokk  rzymsku-kat., (abs. iwent II. 
r. inż. k d .) z kilkuletnią prektyką te c  h n Ic  7. n o-»cimi- 
niitricyjną w  sekcyi utrzymania dróg t. Wydz. kraj. 
i w ekspozyturach odbudowy w  Galicyi (odpisy świa­
dectw na żądanie) doświadczony biuralista i refereat
Samod*iolnv kieriiw-iiir hi — -i-‘ —

P r o s i m y  i a d s ć  s z c z e g d ! : o w y e h  
===== Hnformacyi i bilansu. ^

F a b ry k a  ie s i w peLiym  ruchy, p ro d u k u je  b a rd z o  sifitenz^wnie.

z a m i a r  s & § b s k r i? g 3 © w a ś  rrs© g ^  z w i e d z a ć  
u a id e a o  d n ia  o d  g o d z. @-ej ra n o  d o  S-e! p o p o łu d n iu .

Z g ł o s z e n i a  p r z y i m u l a :

P y r @ s ? s y a  f a b r y k i  „ O D Ł E W “  w  K r a k @ w | ą
n a  iSrsestórshash, u l. Ź ó łkśew sk ieso .

S y n d y k a t  R o ln ic z y  w K ra J » « » ,  „Ga l. Z ie m s k i  B a n k  K r e d y t o w y ,

»?
PJ33 Szcze{»sński Ł. 6.

B an k  K ra jo w y , Filia w Krakowie,
Plac Szczepański L. 8.

F.lia w Krakcwfe, Pisc MarysekP 9.

Bank Gal, dla Handlu i Przemysłu
w Krakowie, Rynek główny.

Piszes Rad. Kadzcr:

Stanisław Doński.
Dyrekcya fa b ryk i:

Di*. Bronisław Haupt, Dr. ki. Gołogurski.
8890

_ , ..M,vn^tiui;i r» n rM O ^ e  LWOWifl
lub iimcm więkstem (lub przem ysłowet«) mieście Pol­
aki. Reflektuje tylke na pesodę stałą z prawem ds awansu 
i prawem da emerytury. Może złożyć kaucyę 1 Łaska­
w e zgłoszenia z pod^niam szczzgółowych warunków 
objęcia posady da Adm. „G łosu Narodu1' pod „Tech­
nik 25‘ -. 4C62

M a  w s i  d o  d w o r y
poszukiwana zaraz panienka rzymska-kato- 
licka z dobrego domu klóraby przygotowa­
ła 2 panienki do egzaminów z IV. klasy 
gimnazyum realne. Warunki ugody posłać 
pod B. C. Jasło, poste restante. <054

H ł o d y  m ę ż c z y z n a_   A -----------  u - -
i  wyższem wykształceniem znający buchal- 
teryję oraz jeżyki niemiecki i mało ruski 
szuka posady, urzędnika prywatnego, rzą­
dowego albo komunalnego. Zgłosz. listow­
ne pod adr. Profesor J. Czechowicz Iłża 
p. loco koło Radomia. 405®

Główny Urząd Zaopatrywania Armii
= =  =  — w Warszawie, uL Przejazd 10. — .-:r.a

p o trze b u ją  w iększych. Keficf t

c i e p ł y f c h b u t ó  w  f I B c o w y c h ,  fon­
t ó w  s lo m a a s a y c l i  d l a  w a r t o w -  
B iS t ó w , p ż k n t o t l i  s z p t t a l n i i i -
l e y e l t ,  b e p y t  d r e w n i a n y c h  d o  
w y r o b u  o b a w i a  ż o ł n i e r s k i e g o

4065Uprasza się wskazywać ceny 
w walucie peSsktej oraz terminy dostawy.

Kapustę głowiastą
w  ładunkach całowagonowych zakupuje 
„JAROSZ” Polskie fabryki przetworów ja­
rzynowych w  Krakowie, ul. Sławkowska 

1. 1. I. p. 4018

Ogłoszenie!
D y r e k c y a  k o p a l ń  G w a r e c t w a  w ę g l o w e g o  

B r z e s z c z e  z a k u p i : 4 57

1. Około 4000 m. kub. drzewa kopalnianego dłuęości 1.30, 
2.00, 2.20, 2.Ó0, 3 00, 3 50. m. średnicy 14—18 cm., — 600 m. kub. 
w  całych długościach średnicy 16, cm.

2. Około 40 'agonów okorków, kantówek, forsztów i desek.
Ubiegający się o dostawę na czas od ). .listopada 1019 r. do

1. lipca 1920 r. przedłożą najpóźniej do godz. 12-ej w południc 
15-go listopada 1919 r. oferty w kopertach zapieczętowanych 
i  podadzą:

a) Cenę za 1. m. kub. d rzew a  kopaln ianego w e d le  w ym ia rów  pod  1) 
w yszczegó ln ion ych .

b) Cenę za 1. ni. b ieżący  ok o rk ów  grubości na jm niej 1. erua, d ługości 
od  1 .30-6  m.

c ) O n ę  za 1. m. kub. desek nadających się do robót stolarskich (św ierk , 
sosna) 1. k lasy, d łogości 4— 6 m , grubości 2 > m/m - ó2m,in, szerokości 20—32 cm.

d ) Cenę za 1 nt. kul), desek, kan lów ek  i forsztów  Co różn ej bu dow y 
(jod ła , św ie rk ) 2 klasa, deski i io rszty  od 3.'4 esia do 3 cali arnlie, od 12 24 
cm  szerok ie, kantów ki ostrokontow i ) od 4 4 do 8 3 ca li, od 4 do 6 m długie.

e) Cenę za 1. m. k;fb. kantów ek 13/19, 14/12, 16/19, 10/24 cm , z d rzew a 
m o d rzew io w ego , ©stroknntowych bez s en tó w  długości 6 i « .

D os 'aw n będzie  uskuteczniana w ed le  zam ów ień  w yd aw an ych  z góry  
na ca ły  m iesiąc. M aleryał n ie  od p ow ied n i będzie zw ró co n y  a firma dostar­
czająca zobow  ązaną b ędz ie  do natychm iastow ego uzupełn ien ia braku.

N a leżytość  za dostaw ę w yp łacaną b ędz ie  w  8 dn i p o  nadejściu  faktury.
K ażdy  oferen t do łączy  do sw ej o ferty  kw it na złożon e w  kasie Llyrek^ 

e\i kopaln i w adyum  w e  w ysokośc i 10% od  o ferow an ej ,------  _____ ...     _   ceny i może być
obecny  p rzy  otwarciu o fert.

Dyrekcya Kopalń Gwarectwa węglowego Brzeszcze.

i  Z ń W S ń D O M I E H I
Ka seasn obecny poleca 5 

SZtUi?M3 j wielki wybór gotuwsj r

7
■iiuea ia  » ■ oaannno

: oraz maiaryałiw krajowych I zagranfcrnych j
: po cenach umiarkowanich ;

[ZAKŁAD KRAWIECKI STR0J0W DAMSKICH i

W .  P S E T R U 5Z K !  * ‘ |
j  K r a k ó w ,  u l .  S z c z e p a ń s k a  7 , I .  p . ą t r a .  j
meiaitaaiiaiiuaŁaiiaaaaaaaKaaKaiiaaaiaaiwMaaaaaaaiaaaaa*'*!*1*

G O S P O D Y N I
posiuda ąca d ł u g o l e t n i e  
chiuiine świadectwa, w y- 
kwin!nie gotuje, szuka po­
sady we dworze* lub u sa/ 
nioio-go zanaożnego f .  na 
od 1 listopad). Zgioszenia 
do Aćniu .G łos. Naród.* 

pod „W . K.“ 4061

za posługę i gotowa­
nie. Zgłoszenia do 
Adm. „Gł. Narodu* 

4 >62

Miajski Zakład asrowizacyjny ws Lwowie
ulica Seir.a L. 21.

zakontraktuje bezzwłocznie większe ilości 4030

mleka świeżego niezbieranego
ze stałą codzienną dostawą, tudzież zakupi hreczkę względnie 
kaszę hreczaną, pęcak, krupy jęczmienne oraz owoce stryczkowe 
w ładunkach całowagonowych. — Oferty z podaniem dokładnej 
ilośji i ceny należy przedkładać bezpośrednio Zarządowi Zakładu.

© © © < §

Pierv/szy krajowy Zakład  
rekonstrukcyi i budowy

DRGANOW
k  4aeinych i salonowych

Stan isław a Zebrowskiego
3844 organraistrza-toohnika

w Krakowie, ul. św.Te^asza 20.
Poleca się Wie!. Duchowieństwu, 

wykonujgc wszelkie roboty.
Ł*

Nakładem Wydawnictwa aGłoea Narodu1* Sp. a ograniczoną edpowiedualnością. «  Redaktor odpowiedzialny Władysław H or ow i c l  —  Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, cod zarządom R. Farka.


